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Jugosłowiańskie „wybury4.
W  dniu 3 w rześnia podpisał i ogłosił 

króJ A leksander nową konstytucję Jugo­
sław ii, zapowiadającą odwrót od dyktatu­
ry. a nawrót do rządów' parlamentarnych. 
Europa pow itała len fakt rezygnacji kró­
lew sk iej z pew ną sympatją. Upatrywała  
w  niej początek konsolidacji państwa, zbył 
długo w strząsanego polityezno-narodowe- 
mi ferm entam i. Pokazuje się  jednak te­
raz, że now a konstytucja miała na celu  
tylko pozyskanie sympatyj zagranicy, szcze 
golnie finansjery, dla kraju, a u e norm a­
lizację życia politycznego w  duchu zacho- 
dn weuropejskim . Nowe bowiem zarządze­
nia, które w ydał rząd jen, Żiwkowdcza, 
stoją w  sprzeczności z najw ażniejszem i ka­
nonam i konstytucji. A to co przynosi or­
dynacja wyborcza do ciał prawodawczych, 
zakrawa w prost na urągow isko ze zdro­
w ego rozsądku, n ie m ówiąc już o dem o­
kracji.

1 tak —  głosow anie ma być jawne, 
a odbywać się  będzie w7 ten sposób, że 
głosujący powde przewodniczącem u kom i­
sji wyborczej (m ianowanem u oczywiście  
przez w ładze polityczne), za jaka listą się  
oświadcza Łatwo sobie wyobrazić, jak  
w  takich warunkach póida wybory. Trze­
ba bedzie prawdziwego bohaterstwa ze 
strony chłopa serbsk iego, czy chorw ackie­
go, żeby w  oczy pow iedzieć reprezentan­
tów i właćhfy politycznej, iż głosuje na listę  
opozycyjną.

Nie koniec na tern! Do wyborów dopu­
szczone będą tylko te nartje, których „za­
łożen ie  zatwderdzi m inister spraw w ew nę- 
trznych“ (wraz z wybuchem  dyktatury 
zn iesiono w szystkie part je), i których lista  
państwowa kandydatów zaopatrzona b ę­
dzie podpisani' 60 wyborców z każdego  
okręgu  wyborczego. Poniew aż zaś okrę­
gów  wyborczych jest 307, przeto każda 
lis ia  będzie m usiała zebrać, ani mniej, ani 
w ięcej, tylko — 18.420 podpisów.

Ostatecznie do strawienia byłby jesz­
cze przepis postanawiający, że lista, która 
uzyska względną w iększość głosów7, otrzy­
m a dw ie trzecie mandatów, gdy reszta bę­
dzie proporcjonalnie podzielona m iędzy in­
ne listy. "Wprawdzie przepis ten zgóry prze  
sadza skład ciał prawodawczych na ko­
rzyść partji rządowej, ale sama zasada n ie  
zasługuje na b ezw zg lęd n e , odrzucenie. 
G dzie jest zbyt w ie lk ie  rozproszkowanie  
partyjne, tam zasada ,.prem ij“ wyborczych 
w  rodzaju jugosłow iańskiej, mogłaby kra­
jow i zapewnić jednolita i trwałą w iększość  
rządową, zwłaszcza, gdyby było oznaczone 
minimum potrzebne do uzyskania owej 
prem ji.

Natomiast dwa wyżej zacytowane po­
stanow ienia ordynacji wyborczej n ie da­
dzą się  podciągnąć pod żadną już w ogółe  
kategorję dem okralyzm u. Sa karykaturą 
dem okracji; zostawiaja z niej tylko formę 
(wybory, parlam ent i t. p .). i wtłaczają 
w  nia treść reakcyjna. Stanowic także 
szczególny w ynalazek nierozsądku, sądząc 
naw et z rządowego punktu w idzenia. Nie 
zadowolą ludności, która wybory m usi 
w  tych warunkach bojkotować, przynaj­
m niej znienaw idzieć, ani zagranicy, która 
się  juz zorientow ała co do prawdziwego  
znaczen i’ ordynacji wyborczej i wvborów

na tej podstawóe odbytych, n ie  będzie mo­
gła  uznać za wyraz wToli ludności.

Nie trzeba sie  skutkiem  tego dziwić, że 
w szystkie part je polityczne Jugosław ii 
ogłosiły  bojkot wyborów. Ich bowiem  
udział }v wyborach (oczyw iście, o ile by na 
niego pozwoli] m inister spraw w ew nętrz­
nych) byłby zrozumiany zagranicą jako 
uznanie stanu rzeczy i poparcie tego ory­
ginalnego ustroju pońtycznego, który się  
tworzy wT .Tugosławji. "Wspólny m anifest 
przeciw  wyborom podpisały partje: serb- 
skicn radykałów i demokratów obydwóch  
odcieni, chorwackich ludowców', słow eń­
skich ludowców Ks. Koroszeca i m uzuł­
m ańska. D o wyborów w dniu 8  listopada  
stanie zatem prawdopodobnie tylko jedna  
..paitja rządowra‘‘ jen. Żiwkowicza, o ile 
oczyw iście rządowi nie uda się  nakłonić  
jakiegoś jeszcze stronnictwa do zgłoszenia  
kandydatur.

Byłoby to w szystko zabawne i warte 
śmiechu, gdyby nie fatalne stosunki finan­
sow e i gospodarcze kraju, którjun prze­
cież te operetkow e wybory chyba pomóc 
nie mogą. W iosną tego roku odm ówiła 
Francja Jugosław ji pożyczki ze w zględu  
na brak zaufania do rządów dyktatorskich. 
Można wątpić, czy7 jej udzieli teraz, dow ie­
dziaw szy się, w jaki to-sposób  „likwiduje 
s ię “ dyktaturę.

Także i dla polityki w ew nętiznej kra­
ju najnowszy pomysł jugosłow iańskiej dy­
ktatury przedstaw ia niebezpieczeństw o... 
Musi spowodować ochłodzenie znośnych  
dotąd stosunków  społeczeństw a do króla, 
a m oże doprowadzić do groźnych ferm en­
tów7, jeśli się  uw zględni piym hyw izm  form  
w alki nolitycznej w tym kraju.

Mimowoli nasuw a się przypuszczenie, 
czy przypadkiem król A leksander nie  
wchodzi w ślady h iszpańskiego Alfonsa... 
Taksam o bowiem , jak i A lfons, A leksan­
der n ie  chce dać nąrodowi rządów parla­
m entarnej dem okracji pod berłem  kró- 
lew skiem . Jak w  Hiszpanji jen- Beren- 
guer, tak w Jugosław ii jen. Ż;wkowicz ob­
myśla sposoby utizym ania dyktatury pod 
f;rmą dem okratyczną. Próby te kosztow a­
ły  Alfonsa drogo, a Hiszpanję wtrąciły  
w odm ęt anarebji. Czy7 inny będą m iały  
rezultat w7 Jugosław ii? W. Z.

Francja me da Rnsji kredytów,
Paryż 1 października. Ministerstwo Lmdlu 

dementuje pogłoskę, podaną przez niektóra pi­
sma francuskie, wedle której Francja rzekomo 
przyznała Rosji sowieckiej większe k rd y ty , 

w celu ożywienia gtmiinków handlowych mię­
dzy Francją a  Sowiełami. Komunikat podkre­
śla, że ani rząd, ani przemysł francuski nie 
maja zamiaru udzielać Sowietom kredytu w  ża 
dnej formie.

STRAJK W ZAGŁĘBIU RUHRY.
Berlin 1 października. Strajk górników 

w Żagłęoiu Ruliry rozszerza się w dalszym 
oiągu.. W niektórych kopalniach węgla straj­
kuje cała załoga. W innych zaś, w których 
wczoraj popołudniowa szychta nie stawiła się 
do pracy, część robotników szychty porannej 
podjęła pracę.

Helsingfors 1. 10. Fiński Bank narodowy 
podwyższył dziś stopę, dyskontową z 6 na  7 
i pół procent.

o t w & r c i c  s c s l t  S e l m o .
POS. Plafeow s& f w u b ra n t*  m c e H if r s z a l l f ie m .  

p  p r e m f c r a  P r p i o r a .
Warszawa 1. 10. (Talef. wł.). Od rana w gma 

chu sejmowym panowało bardzo silne ożywie­
nie- Przybyło wielu posłów i senatorów. Wiele 
klubów -zebrało się na narady. Klub B. B. wy­
brał swoim wicep, eresem na miejsce ś. p- Ho- 
łówki poste Cara Na wicemucszaika wysunięto 
w Klubie B. B. kandydaturę posła prof Maków 
sliiegc Klub Stronnictwa Ludowego ^stano­
wił nie brać udziału w wvborach wicemarszał­
ka i w ten sopsi b nie przyjąć ofiarowanego mu 
miejsca, wakującego po śmierci posła Jana 
Dąbstdego.

Przybywających do Sejmu zwróciły uwagę 
liczne za-rzadzenia porządkowe. Straż marszał­
kowska wystąpMa

w nowych mundurach
jaskrawych i rzucających się w oczy. Fakt no. 
wtego umundurowania straży marszałkowskiej 
w okresie oszczędności i redukcyj personalnych 
w-ywoiał bardzo liczne Komentarze.

W kwadrans po godzinie czwartej marsza­
łek Sejm* p. Śf. italski otworzył obrady od­
czytaniem rozmaitych formalności, poczem 
złożył

hołd pamięci zmariych posłów,
mianowicie: Jana Dąbskiego. Sławomi-a Czer­
wińskiego, Michała Hału6zczynskiego i wresz­
cie obszerny ustęp ooświęcu pamięci zam-ordo. 
wanego w Truskawce posła Hołówki

POS. MAKOWSKI WICŁMARSZALKILM.
W sprawie wyboru na razie tyła o jednego 

wicemarszałka, poseł Niedziałkowski z P. P- S. 
oświadczył, że klub jego w wyborach udziału 
nie weźmie. W czasie głosowania przy wybo­
rach wicemarszałka padły 292 głosy, z czego 
ważnych ty ło  22 głosów Klubu B. B., odda­
ny ct za kandydaturą posła Makowskiego,

Po wyborach wicemarszałka -przystąpiono 
do pierwszego czytania przedłużeń rządowych. 
Zabrał głos p. premjer Piystor. W tej chwili 
rozległ się głos komunisty Daneckiego, który 
zawołał: Precz z rządem faszystowskim Mar­
szałek wykluczył posła Daneckiego z posi dze- 
nia i wezwał go do opuszczenia sali. Danecki, 
wychodząc, wołał: Protestuję.

MOWA P. PR EM JER A
P. -premjer wygłosił mowę, trwającą 

przeszło 1 i pół godziny
Mowa ta  jest naogół zaszeregowaniem rzeczy 
zupełnie znanych. A więc p. premjer podniósł,

że znajdujemy się w orbicie kryzysu światowe­
go, obejmującym swojam działaniem wszystkie 
główno kraje europejskie. Zacytowawszy liczne 
przykłady, p. premjer przypomniał, ilu mamy 
■bezrobotnych, nadmienił o spadku wytwórczo­
ści i omówił stosunek rządu do ujemnych zja­
wisk -życia gospodarczego Dwa eą główne kie­
runki działania rządu: z jednej strony dążenie 
do oderwania się od katastrofy gospodarczej 
świata, a z drugiej strony prace nad opanowa­
niem sytuacji wewnętrznej. W roku zeszłym 
mieliśmy deficyt w wysokości 31 miljonów zł- 
Deficyt pokryty był z rezerw skarbowych. Wy­
konanie tegorocznego budżetu jest niemożliwe. 
Obniżyliśmy budżet o 400 miljonów, z czego 
200 miljonów dały oszczędności personalne, 
drugie zas 200 miljonów uzyskaliśmy skutkiem 
kompresji wydatków rzeczowo-admuiisfcraeyj- 
nych.

Dochody pierwszych 5-ciu miesięcy w sto­
sunku do takiegoż okresu roku ubiegłego

spadły o 15 proc., wydatkf o 4.8 proc.
Deficyt ogólny za pierwsze pięć miesięcy 
bież. roku budżetowego wynosi 115,600.000 
złotych. W kwietniu deficyt w yr-ósł 21.1 milj., 
w maju 12.1, w czerwcu 45.6, w lipcu 25.4, 
w sierpniu 13.4. P an prem jer omówi1 następ ­
nie ODSzernie zarządzenia, jakie rząd poczy­
n ił w dziedzinie rolnictwa, przem ysłu i  han­
dlu, by przeciwdziałać kryzysowi gospodar­
czemu Jednym  z ważnych sposoców ożywie­
n ia przem ysłu i handlu, mówił p. prem ier, 
są roboty publiczne. W ymagają one jednora­
zowej mobilizacji wielkich sum , n a  k tóre  n ie  
mogą się  w dzisiejszycł czasach zdoby-4 naw et 
państwa znacznie zasobniejsze od nas w  ka 
pitały. K apitał zagraniczny nie jest skłonny 
do poważniejszego angażow ania się  w pożycz­
ki na cele ogólro-inwestycyjne przy obecnej 
sytuacji na mieazynanodowym yynku finan­
sowym. W warunkach dzisiejszych j‘edynie 
zorganizowane gałęzie przem ysłu i  handlu 
sa zdolne przeciwstawić się naciskowi kry­
zysu światowego W związku z tern rząd stu- 
djuj‘e spraw ę form, w jakie w inien być ujęty 
nadzór nad rozwojem i działalnością organi- 
zacyj gospodarczych. Zkolei p. p rem jer przy 
stąpił do obszernego omówienit bezrobocia.

Cały ten ustęp ekspose p prezesa R. M. 
jest już niczem iunem , jak tylko zesumowa- 
niem  wszystkich informacy", jakie dotąd były 
w tej spraw ie dotąd ogłoszone.

tlgtf d a lszy  na  str. 7 - n  et

Pogrzeb ś. p. Skrzyńskiego w Zagórzanach.
Gorlice. 1. 10. (PAT) Dzisiaj przed połud­

niem odbył się w Zagórzanach pogrzeb byłe­
go prem jera i m inistra sp raw  zagranicznych 
ś. p. A leksandra Skrzyńskiego. Z ram ienia 
m inisterstw a spraw  zagranicznych przybył na 
pogrzeb szef protokołu dyplomatycznego — 
Romer. Kondukt żałobny ze zwłokami ś. p. 
A leksandra Skrzyńskiego wyruszył z kaplicy 
w Kobylanach do kościoła parafjalD ego, gdzie 
odprawioue zostały uroczyste Msze św. żało­
bne przy wszystkich ołta.zach z udziałem  du­
chowieństwa rzymsko- i grecko-kaiolickiego 
Trum na, przykryta chorągwią państwowa, 
ustawiona była na kałafalku, wśród licznego 
kwiecia. Na trum nie złożono wiele wieńców, 
oraz odznaki orderowe Zmarłego. Po odśpie­
waniu p izez duchowieństwo egzekwj ks nra- 
łat św ieykow ski ■wygłosił okolicznościową 
mowę żałobną, w której podnosząc zasług 
Zmarłego, podkreślił m. in., że ś. p. A leksan­
der Skrzyński w pracy swej kierow ał się tyl­
ko dobrem  publicznem, a  nie pobudkami oso- 
bist.emi. Po nabożeństwie trum na ze zwłoka­
mi ś. p. min Skrzyńskiego przeniesiona zo­
stała do krypty w kaplicy przy kościele p a ­
rafialnym. Nad trum ua wygłosili przemówie­
nia: szef protokołu dyplomatycznego Romer,

który złożył hołd pamięci Umarłego im ieniem  
rządu i dyplomacji polskiej, a dalej hr. H. 
Tarnowski, oraz reprezentant robotników

S. p. JHeksand^ Skr?yAskl
mJ.BT

z G linika M a r  j a m  polskiego. — "W pogrzebie 
oprócz najbliższej rodziny Zm arłego wzięli 
udział: nrin. Szembck, poseł Rzplitej w W ied­
niu Łukasicwicz, przedstawiciele rodzin Tai 
uowskich, Radziwiłłów, Czartoryskich i in.
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©  c z c p  p l s i ą i i i i ? . '
Wpływ angielskich wyoadków 

na °olskę.

„N asz P rz e g lą d "  żydow ski w -następują­
cy sposób  ocen ia  sytuacjo  pow stałą  n a  sk n  
te k  zach w ian ia  s ;ę fu n ta  sz terlingów :

„Nie należy zamykać oczu na niebez­
pieczeństwo dalszego zaostrzenia się kry- 

- zysu agrarno-przemysłowego w Polsce. 
Dew aluacja funta angielskiego dotkliw ie' 
uderzyła eksport węgla, produktów  budo­
wlanych oraz tekstj Ijów. Jeśli funt „usta­
bilizuje się“ prowizorycznie poniżej 20
proc. złotego parytetu, to staniemy wobec 

j,' konieczności nowego obniżenia cen trzody 
chlownej, jak również kosztów' produkcji 
węglowej. Łódź i Białystok zmuszone są 
skurczyć gwałtownie wyrób gotowych ar-

r tykułów, gdyż dotychczasowe prcm je eks-
; portowe nis pokrywają strat na walucie

angielskiej.
Dobry pieniądz może więc przysporzyć 

, Polsco nowej troski gospodarczej, powię- 
krzywszy dość już liczne rzeszo bezrobot­
nych. W idoki otrzymania kredytów fran ­
cuskich nie są  narazie różowe, została 
naw et opóźniona druga transza pożyczki 
na  zastaw zbożowy. Po się zaś tyczy re­
dyskonta weksli sowieckich, na których 
się  opiera poważna gałąź przemysłu gOr 
nośląskiego, to powstała konieczność 
„przerzucenia sio na walutę frankową, co 
się  łączy z wielkiemi planam i finansowe- 
n r ,  rozważanemi w Berlinie — na razie 
bez udziału Polski.

Żyjemy jakby na ustroniu i cieszymy 
się, źe doonodzą nas jedynie odgłosy p io ­
runów  z Zachodu. Lecz długo już w takim 
„sie’ankow ym" bezruchu pozostać nie rao 
i  omy. Reperkusje u jaw nią się niebaw em , 
a  będą one dotkliwsze, aniżeli to naogół 
fńę wydaje".

„Polska ubóstwem stoi".

Od tego  u jęc ia  sy tuacji, k tó re  m ożna 
uw ażać za  zgodne z rzeczyw istością, o d ­
b ija  d z iu n ie  b e z tro sk a  i xan; optym izm  
s fe r  decydujących . Optym izm  te n  o p ie ra  
s ię  g łów nie  n a  naszem  — ubóstw ie , k tó re  
sp raw ia , że w strząsy  gospodarczo-finanso­
w e n ie  d a ją  s ię  nam  s iln ie  odczuć.

„W edług naaiki kół sanacyjnych — pi­
sze „ABC" — pancerzem , który  Polskę 
bronj przed wszelkiego rodzaju wstrząsa­
mi i katastrofam i waiutowem l jest jej — 
ubóstwo, podobnie, jak  czynnikiem, za 
bezpieczającym waluty am erykańską oraz 
francuską są  w ielkie zapasy złota*

Nie ulega wątpliwości, że w  tw ierdze­
niu „Polska ubóstwem stoi", jest część 
prawdy, gdyż istotnie niski poziom życia 
i  stosunkowo niew ielkie zadłużenie zagra­
nicą ułatw iają nam przystosowanie się  do 
obeonej sytuacji. W tern znaczeniu ubó­
stwo nasze odgrywa jakgdyby rolę szcze- 
p :onki ochronnej".

T o  n a sz e  ubóstw o , jak n a s  zab ezp ie ­
cza p rz e d  w strzą sam i w  ro d za ju  tego  k tó - 
ry  p rz e sz ła  R zesza, ta k  z d ru g ie j s tro n y  
n ie  m ożna n a  n ie m  o p ie ra ć  przyszłości. 
N ie m ożna s ię  w ięc n iem  cieszyć.

„Roztropna" polityka żydowska.

W  zw iązku  z se s ją  se jm ow ą zas tan a ­
w ia s ię  b. p o se ł H artg iag  w  ..'Nowem Sło­
wne" n a d  p y tan iem , ja k ą  p o lity k ę  w inn i 
p row adzić  żydzi?... P rz e s trz e g a  on żydów  
p rz e d  w alka z rządem , a pom agan iem  opo­
zycji. O pozycja bow iem  p raw ico w a — p i­
sze —

..-pozostała tom, czem była, to znaczy bar­
dziej antysemicką, niż państwowo-pnlską 
part ją.

Lewicowa opozycja pod względem ży­
dowskim też nie przedstaw ia obecnie żad­
nych walorów. Ludowcowa jej część za­
tru ta  teraz witosowo-piastową mentalno­
ścią, w rachubę wchodzić nie może. Socja­
listyczna — w  spraw ie żydowskiej, nio 
może się wciąż zdobyć na wyraźną linje.
W odróżnieniu od socjalistów angielskich 
i francuskich, a  naw et niemieckich, nasi 
rodzimi PPS-owcy wciąż m ają w  kwestji 
żydowskiej usta pełne wody, czasami tyl­
ko cd święta robiąc jakiś" dwuznacznie 
przychylny gest; zaś na codzień wciąż sio 
jeszcze kry ją  wstydLwio pod asymilacyj- 
ną jannu łką dawnych swoich żydowskich 
ideologów, lękliw ie zerkając zarazem  w 
stronę Bundu. Z tej strony napew no nie 
nadejdzie ani zbawienie, an i nawot istot­
na pomoc m oralna dla zgłodniałych fizy­
cznie i duchowo mas żydowskich — przy­
najm niej w najbliższych lalach".
Cóż w ięc p o zcs la je  żydem ? „S p lcnd id  

Iso la tio n "?
„A chociażby tale — odpowiada pan 

II. — Lepszo jest to od łudzenia siebie 
i wyborców nadziejam i, od angażowania 
s is  w to u  lab innym fał.-uywiaa k ierua-

mas Pc-lski guń oko ujęty lis-t pasterski do swo­
ich dieoezjan, poświecony kryzysowi gospodar­
czemu i bezrobociu. Podajemy go w eałośc ze 
względu na,ogólno jego znaczenie.

SĄD BOŻY NAD ŚWIATEM MAMONY.
“ ^ lid z ie  przez świat — pisze Ks. Prymas  _
jakby zapowiedź sądu Bożego nad bałwochwal­
czym kultem złotego cielca. Wydaje eio, jako­
by się zbliżał ogólny rozgrom tych majinuów, 
któro Chrystus 'od czci odsądził piętnując jo 
jako -mnamonę niesprawiedliwości”. Nie ściąga­
ją na siebio Bożej klątwy te dobra, któro uoz- 
ciwio nabyto, na których szczęście* i świętość 
rodzin oparto, a które po zaspokojeniu potrzeb 
właścicieli dają słuszny zarobek pracownikowi 
wr przc-inyśle i służą ludzkości, świadcząc do­
brodziejstwa, stwarzając dzieła dobroczynne, 
szpitale, zakłady naukowe. Natomiast na tych 
fortunach zawisła widoczna pomsta, k tćrę  uro­
sły z krzywdą i -z których skreślono wszelką 
hipotekę moralną na rzecz bliźniego. ’

Chciwi ta  „mamona niesprawiedliwości” 
bez i mimo Boga dać światu szczęście na zaja­
dach poziomych, na kulturze materialistyczncj, 
przy zaniedbaniu kultury ducha, przy odtrące­
niu dziedziny nadprzyrodzonej, z pominięciem 
podstaw moralnych. W yparto prawa Boże z za 
kresu spraw, ekonomicznych. Czego nio było 
można złotem kupić, bo duchowe i z małerjl 
s.ię arie wywodzące, to t u b  eta.nowilo wartości. 
Nio kto inny, tylko wolnomyślne sfery wszech­
światowych bogaczy, mirapcwaue zwykle w lia 
sla postępu i wolne? ludzkości, inrzuciły pęta 
najgorszego kapitalizmu rzeszom robotniczym, 
zamieniając je świadomie w głodne falangi pro- 
letarjatu, wydanego na łaskę i niełaskę aposto­
łów wyzwolonego człowieczeństwa. Zdobywszy 
soibio to  ‘znaczenio...-dyktowały prawa rządom 
i zastawiały pułapki finansowo na cało narody. 
Zanosiło się na niezawinioną niewolę państw 
o mniej rozwiniętej strukturze ekonomicznej, a 
finanse odgrywać poczęły decydujący wpływ 
w wewnętrznej i międzynarodowej grze poli­
tycznej.

NIEWOLNICTWO BOLSZEWICKIE.
Równolegle z  tym rozwojem stosunków 

rząd sowiecki, wcielając wśród niesłychanych 
okrucieństw materjalistyczny raj robotniczy, 
motylko strwonił na propagandzie wywrotowej 
jeden z  ważniejszych czynników ekonomicznych 
świ-a+a, bo niesłychane bogactwa narodu rosyj­
skiego, ale zakut -tenże naród w niewid/iene 
od wieków niewolnictwo, wymuszając na nim, 
gorzej od najwstrętniejszych kapitalistów, cięż­
ką i iniemal bezpłatną pracę, k tóra ma podko­
pać gospodarstwo wszystkich narodów. A flyiea 
jo «ię to ziuehwalie w  oczach eałpgo świata, na­
wet z  poparciem różnych oanstw, na co już, 
niejednokrotnie uskarżał sio Ojciec św., Zaińieśz 
czając jeszcze ostatnio przejmującą przestrogę 
w Encyklice o nowym ustroju społecznym- 

KRYZYS USTROJU.
Dziś jwczynają eię objawiać przed przera­

żoną ludzkością skutki tej niezbożnej gospodar­
ki „mamony niesprawiedliwości". Wszak nigdy 
t i w w . w — g a m    ■g g g r a M g B B ig g

ku, od bezcelowego m arnow ania sił oraz 
energji.

Powiedzą nam : sami jesteśm y słabi, 
®ami niczego nie dopniem y; polityka 
splendid isolation — to donkiszoterja... Nie 
oszukujmy siebie: w  tych sojuszach też 
nic n ie  osiągniemy.

Nie oszukujmy siebie i innych: w real­
nych w arunkach obecnej chwili nie może­
my wywalczyć nie realnego d la żwdów. 
Pozostańmy więc przynajm niej czyści: po­
zostańmy sobn. Jeżeli nie możemy dać 
narodowi naszemu nic osiągalnego fizy­
cznie. to zachowajmy d lań  przynajm niej 
jego dobro m oralne, jego godność".
W ięc ..roztroD iiość": b ie rzm y  od w szyst 

k ich , z  n ik iin  sie  n ie  w iążm y!

„^Królewski" ponwsł.

P o  o d k ry c iu  g robów  k ró lew sk ich  w  k a  
le d rz e  w ileń sk ie j p isze  pos. M ackiew icz 
w  „S łow ie":

„W ielkie, w ielkie odkrycie! Budzimy 
ze snu tych, co symbolizowali nasze pań­
stwo, nasz naród. Polskę i Litwę, Litwę 
i Polskę. Musimy tu  wobec tego grobu 
stanąć w głębokiej, najuroczystszej modli- ' 
twie. Miejmy nadzieję, że bedą się  mo­
dlić tutaj kolo tego grobu, w chwili cere­
monii złożenia resztek do nowych trum ien 
na miejsca zbutwiałych, nasz Oswobodzi­
cie! i Wódz, a także Prezydent Rzeczypo­
spolitej. że zaproszony bedzie Otton H abs­
burg, rodzina książąt RadziwIIów. Uwa­
żam, że wysłać także należy zaproszenie 
do prezydenta Republiki kow ieńskiej". 
W szystko w  p o rząd k u ! Tylko, coby 

w tem  g re n ie  m ia ł ro b ić  O tton H ab sb u rg ?  
Czyżby p. M ackiew icz lansow ać chciał 
znów  pom ysł o sad zen ia  H ab sb u rg a  n a  n ie ­
is tn ie jący m  tro n ie  p o lsk im ?

rcjfc było. tyle zlotu, takich cudćw techniki, tak 
rozwiniętego przemysłu i handlu, tak zapcha­
nych'pszenicą i żytem spichlerzy, tylu opieku­
nów robotników, takiego ustawodawstwa spo­
łecznego, a jednak rozgrywać się poczyna nie­
bywała w dziejach ludzkości tragedjr gosnodar 
cza i społeczna, wyrażająca sio już na samym 
wstępie brakiem pieniędzy, niewypłacalnością, 
bankructwami, niedolą robotnika i inteligenta, 

.biedą., głodem, bezdomnością, tragediami ; now- 
szoehną niepewnością ekonomiczną. Odstania 
się przed nami przepaść,-, którą dotąd sztucz­
nie pokrywano zludsnemi hasłami. Ubóstwiane 
toor.je i systemy społeczne walą się w gruzy 
wśród zgiełku groźnych wstrząsów,, a narody 
czują, żo są. ofiarami fałszywych idei, epoko­
wych błędów i wielkiej ..mągprawieiłMrtBBM ma 
mony". Przepada stary porządek. Ze światowe­
go przesilenia gospodarczego, z bólu całej ludz­
kiej rodziny powstawać będzie powoli nowy o. 
kreś dziejów da Bóg. szczęśliwszy i lepszy, bo 
ooarty budow ą' swoją o prawo Boże.'Oby te 
ciorpienia, te  Izy, ta  ‘krewę stały «iq chrztem 
mamony, wyciskającej na niej piętno Boże, 
znak jej przeznaczenia nie ku udręce, locz- ku 
szczęściu i postępowi ludzkości.

KRYZYS GOSPODARCZY W POLSCE.
Jakkolwiek główno czynniki i ośrodki eko­

nomicznego przesilenia światowego znajdują się 
poza naszym krajem, 'zostaliśm y wciągnięci 
w jego kręgi. Wprawdzie jest u nas przebieg 
tego .smutnego zjawiska łagodniejszy, niż w in­
nych państwach, a co ważniejsza, mniemy go 
znieść godniej i spokojniej, bo na ogól jesteśmy 
zaprawieni do przeciwieństw życiowych i do 
poprzestawania na małem. Ale-namnożyło się 1 
wśród nas biedy wszelakiej bardzo wiele, zwłasz 
cza wśród robotników I wśród pracowińkćw u- 
mysiowych, 2 tórzy utraciwszy pracę, nie mogą 
wlamiemi silanu opędzić -potrzeb życiowych 
swoich i rodziny. To też rośną, mimo wszystko, 

właszcza ,po miastach, szeregi biednych i gło­
dnych, lurlzi w łachmanach i bez dachu nad 
głową. I żywo staje m.i przed oczyma biblijny 
obraz nędzy, wyrażonej słowami: „Zwężylo się 
łoże, tak, iż drugi zon spada, a  wą-ka kołdra 
obu nakryć nie może". (Es. 28.20).

Tym nieszczęśliwym nie nie pomogą nasze

krytyki i ; lozofowanie nad biegiem rzeczy. 
Nakazem chwili jest czyn celowy, stanowczy, 
szybki. Zarządzenia państwowe i uchwały d a l 
ustawodawczych uzupełnić powinna akcja spo­
łeczeństwa. W tym względzie przyjmijcie, ko­
chani Diecezjanie, od swego ńrcypasterz-.t na- 
stępujące uwagi i zarządzenia: .

NIE PORA NA ZBYTEB

1) Nie łudźmy się, jakoby przesilenie już 
osiągnęło najwyższe napięcie łub jakoby rychło 
nastąpić miało odprężenie. Przygotujmy się ra 
ezej na to. że kryzys będzie się przewlekał. 
We wszystkich domach należy uprościć gospo­
darstwo i zaprowadzić dalsze oszczędności, o- 
granicznjąe wydatki, zwłaszcza te, które umniej 
szują majątek narodowy. Nie wolno nam crzi- 

teiąj tak żyć, jakgdyby nio było bezrobotr eh, 
głodnych i bezdomnych tułaczy. W tak rradzwy 
czajnych czasach nie pora na wystawności. ko­
sztowne zabawy i występy. Miejmy szacunek 
dla nędzy bliźniego i nie prowokujmy jej Bi­
czem Nawet w .tom , co dozwolone i nieprze- 
.sądne, umiejmy się ograniczyć, nbj "odłożyć 
grosz.na, gorszą chwile i wspierać regularnie 
biednych, ~ “

2) ■ \ajgrożnięjszym objawon* 'je s t bezrobo­
cie pracowników wszelkiego gatunku. Ileż oho 
wśród biedy wywołało szlachetnych, odruchów! 
Wskażę choćby na tę  tęsknotę za pracą. Ki*- 
,t!yś poczciwi nasi roboinicy pracowali w pocie 
czoła, a dziś w pocie czoła pracy szukają. J a ­
kież w nich głębokie i szlacludnc odczucie, za­
sady z księgi dobowej, źe - „Człowiek do pracy 
stworzony"! Jakaż radość w rodzimo, gdy jest 
praca, a jaki smutek, gdy jej braknie!

Najwłaściwszą zatem pomocą bezrobotnym 
jest dać im pracę. Tisze o tem Ojciec św. Pius 
Xł w Encyklice o nowym u$J*oju społecznym: 
..Jeśli kto obroci swojo dochody na to. aby 
stworzyć sposobność pracy i zarobkowania, iflU 
1cź$' to uważać według" zasad Doktora Aniel­
skiego za przepiękny i potrzebom doby obec­
nej bardzo odpowiadają-y sposób psJnlenia ono 
ty  szczodrości". Kto zatem może, nioclT daje 
pracę. Kogo na fo etać. niech roraą przeprowa­
dzi zamierzone roboty, odnowienia i urządze­
nia".

Dokończenie listu pasterskiego Ks! 'Pryma­
sa podamy jutro.

Litwini o swych stosunkach Kolakami
Litew ski pogląd na. wiją. R osja i N iem cy a odrodzenia Litwy] Htelorja sporu <> W ilno. „Bunt”  

gen. Ż eligow skiego. Na m artwym punkcie. Piłsudski J W oldem .iras.

Wróc.iwNzy z Kowna .chcę uzu- 
pełnić mojo korespondencjo litew­
skie paru jeszczo sprawozdaniami. 
W" niniejszej korespondencji poru­
szam zagadnienie przyczyn nie­
chęci Litwy do Polski.

By wozumieć dlaczego polityka Litwy w 
stosunku do Polski jest nieprzyjazną, trzeba 
wiedzieć, co -przeciętny Litwin myśli o dotych­
czasowych stosunkach polsko-litewskich. Trze­
ba te poglądy poznać bez względu na to, czy 
są  one dla. nas miłe, czy nie, czy są  słuszne, 
czy niesłuszne, trzeba się wczuć w uczucia li­
tewskie.

Otóż najińerw trzeba zrobić rzut oka wstecz, 
Uuja polsko-litewska jest uważana przez Litwi­
nów przeważni© za niesz-zęście Przyznają oni 
wprawdzie, te  dzięki unji ła tw a  stała się 
chrześc-jańiską, i weszła w krąg cywilizacji «a- 
'Chodnio-mroopeykiej, ale równocześu"e twier- 
drza, żo unja zatamowała rozwój narodu litew­
skiego, a  wkońcu spowodowała uszczupleni o 
jego obszan; językowego na korzyść Po-ląków. 
"Warstwy wyższe spolszczyły się. Gdy w XIX 
wraku naród litewski zaczai się budzić do ży­
cia, wówczas ruch narodowy spotkał się z wy­
raźną, niechęcią warstw wyższych. Pogardzano 
językiem litewskim jako chłopskim i „pogań­
skim". Zatarg rozwinął się więc właściwie naj­
pierw n? tie walk społecznych, ale przybrał 
rychło charakter zatargu narodowościowego 
zwłaszcza gdy Litwini zaczęli ustalać granico 
swe! ojczyzny i zgłosili pretensjo do Wilna, choć 
w miom już od wielu lut byli słabiutką m-n-ej- 
szością.

Rosjanie, którzy z dwojga złego woleli mniej­
sze, a  więc litewski a  nie polski ruch narodo­
wy, ale naokół litewskie odrodzenie narodowe 
było również zwalczane przez carat. Dość p  >- 
wiedzieć, że do roku 1904 nie wolno było dru­
kować w języku litewskim

Role Niemców ma Iutiwjo w latach 1915 — 
1918 też ocenia się mylnie. Prawdą jest. że oni 
zainteresowali isię bardzo Litwą j  żo litewska 
Taryba chciała powołać niemieckiego księcia 
ma . tron ale .nie była ona ovyrazem uczuć całe­
go narodu, k tóry  ipod okupacją niemiecką dużo 
wycierpiał. A zresztą czy nasi aktywiści też 
nie marzyli o sojuszu z Niemcami, j  ide «spól- 
.praeowalj z nimf

lYojna światowa skończyła si.Q. Śladami ustę 
pujących Niemców szla an n ja  bolszewicka 
i w styczniu .1919 roku zajęła W'ilno. W kwie­
tniu tegoż roku p. marsz. Pilsildski Odebrał 
je  bolszewikom. Litwini twierdzą, że Polacy 
uprzedzili ich, ż #  też mieli zamiar " oswolmdzić 
Wilno. Sądzę,s:żo w tym wypadku długoby 
jeszcze powiewały w grodzie Gedymina czer­
wono sztandary. Ale niejeden Litwin jest prze­
konany, że chytrzy Polacy umyślnie zrobili 
błyskawiczną wyprawę .na Wilno, by nie wpa­
dło w ręce Litwinów.

W rękach poLklcii 'pozostawało Wilno do 
połowy iipca 1920 r. 'Gdy armjo .polskie cofały 
się z mad Auf.y i Burczymy, w pewnych kołach 
polskich rozważano, czyby nio lepiej uyło od­
dać Wilno Litwinom zamiast bolszewikom. 
Ostatecznie jednak do Wilna wkroczyli krasno 
armiejey, alo prawie rówmocześmo weszły tam 
także patrole litewskie.

PJęk lieby postąpiła Litwa, gdyby w owej 
chwil" pomogła Polsce walczyć z ezcrwiriemi 
hordami Biorąc jednak pod uwagę ułabość 
Litwy trudno się dziwić, żo wolała zewrzeć 
.pokój i w traktacie pokojowym zabeznteczyć 
sobi& jtosiadanio Wilna. Litwini twierdzą, źe 
dzięki Litwin armje sowieckie nio nawiązały 
kontaktu z Niemcami i żo gdy po klęsce bol­
szewików nad Wisłą opanowali Wilno, urato-' 
wali wielu mieszkańców a więc ta.kżo Polaków, 
od śmierci z rąk  „ezoroziwyczajki".

Zachowainio się wojsk litowakich tuł Wiieó- 
szczyźnio było naogół poprawnie. Ze minro 
wszystko ludność byki oburzona rządami .li- 
tewshiemi i z utęsknieniem oczekiwała, pow­
rotu wojsk polskich, tego naturalnie przeoiętay 
Litwin nic wie. Tem większe oczy wiście ohu- 
rzenie -"Twiołu*© t. zw. „bunt” gem. Żeligow­
skiego. Litrwim podkreślają, źe stało się to w 
dwa dni p> (zawarciu układu o Imji domarka- 
cyjnoj w Suwałkach (który nazywała trakta­
tem) i wiedzą, że Piłsudski sam przyznał, iż 
„hunt’1 był zrobiony na  jego rozkaz a  przygo­
towany jeszcze praed podpisaniem układri! -w Su­
wałkach....

Mówili mi niektórzy Liftr *ni. żo gdyby Po­
lacy wprost bez „buntów" i bez układów o 
lipji demarkacyjnej mszyli na D 'ino, oburz<- 
nie w Kownie byłoby znacznie mniejsze. Oczv- 
wiśeie i w  tym wypadku Litwiui nie wyrzekli­
by się swej dawnej stolicy, ale mniej mówili­
by o „nieuczciwości” polaków.

Od 9 października 1920 roku c,prawi atą-

Utrzymuje się w  Polsce pogląd, że litew ski 
ruch narodowy był uesilnie popierany przez Ro­
sję. W TEoezywirtoścł jednak byli wprawdzie

Ks. P r p a s  Polski o p r z e s i l e n i u .
Onegdaj oglcsil J. Em. Ks K ardynał P ry -"
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nęła właściwie na martwym punkcie. Litwini 
nie uznają wyborów do Sejmu Wileńskiego 
twierdząc, że przeprowadzono je w obecności 
wojsk. gen. Żeligowskiego i pod naciskiem ad­
ministracji polskiej, nie uznają też decyzji Ra­
dy Ambasadorów, k tóra wytknęła granice pol­
sko-litewską. Oni nazywają ją „kują demarka- 
fjjną*4 i powołując się na swój trak ta t poko­
jowy z R.osją oraz układ w Suwałkach żądają 
oddania, im Wilna.

Po przewrotach w Polsce (maj 1926 r.) i w 
Równie (grudzień 1926 rok) zanosiło się na 
jakiś zwrot w stosunkach polsko-litewskich. 
W listopadzie 1927 roku istniało na Litwie 
przekonanie, że Polacy ruszą na Kowno. Wojna 
wisiała zdaje się na włosku. Ale wkońeu marsz. 
Piłsudski pojechał do Genewy, a tam Wokte- 
maras oświadczył, że jest pokój a nie wojna- 
N a życzenia Ligi Narodów rozpoczęły się. ro­
kowania. Były bezowocne.

Obok nieustępliwości Litwinów, na punkcie 
W ilna ważnym powodem niepowodzenia wszel­
kich prób porozumienia, byli emigranci litew­
scy, którzy uciekając przed represjami Wol- 
demarasa schronili s:ę do Polski. Znalazłem 
w Kownie Litwina-, który twierdził, że .Wolde- 
mara-s sam opłacał niektórych emigrantów' i na 
kazywał urządzać starcia graniczne oraz za­
machy. W każdym razie jednak większość tych 
pragnęła rzeczywistej a nie udanej walki z dy­
ktaturą Wołdemarasa. Otóż fakt, że znaleźli 
oni w Polsce schronienie, że byli popierani 
przez pewne koła polskie, zm-c-wu rozjątrzą! Li­
twinów. Jest t-o zupełnie zrozumiałe, My obu­
rzamy się na Niemców, że u nich znalazł przy­
tułek Konowalec. skłonni jesteśmy nawet część 
odpowiedzialności za śmierć H.ołówki zrzucić 
na Niemców. Cóż dziwnego, że oplują litewska, 
odpowiednio zresztą, urabiana przez prasę, os­
karża Polaków o akty  terroru, z których nie­
które istotnie wyszły z kół emigrantów litew­
skich. t. zw. pleczkajt-isowców.

Zrozumiejmy, że nie może być dwóch miar 
w polityce. Nie można .potępić terrorystów u- 
•kraińskicb. a równocześnie cćeszyć się z ak­
tów terroru i życzyć  sobie rewolucji na. Litwie.

Stanisław Sopicki.
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Samobójstwa skutkiem kryzysu.
W Lodzi targnęły się w tych dniach na swe 

łyc-:e dwie osoby z powodu braku pracy, 42- 
letnia A. Bartczak i 49-letui P. Pluciński

W Poznaniu popełnił samobójstwo znany 
kupiec łódzki Eroin Winter, którego zawiedli 
dłużnicy, a kilka firm, które winne były mu 
większe sumy pieniężne. — zostało zlikwido­
wanych. Zrozpaczony Winter rzuci} się na bruk 
7. drugiego piętra, ponosząc śmierć na miejscu.

Fałszywe monety w obiegu.
Od pewnego czasu w Łodzi kursowały fal­

syfikaty monet 5-eio zlotowych. Policja prowa­
dząc obserwację ujęła onegdaj dwie osoby, k tó­
re mimo, że wiedz:aly o tein, iż monety są fał­
szywe, usiłowały je puścić w dalszy obieg. 
Osoby te pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej.

Również z Wilna dnoszą o wykryciu pota­
jemnej fabryczki monet 50-groszowych. która 
mieściła się u niejakiego Matwieja Kusakowa 
we. we-i Maniewicze. Fałszerz, jak ustalono, 
zdołał już puścić w- obieg 900 sztuk falsyfika­
tów. Podczas rewizji w jego mieszkaniu wykry­
to  narzędzia i materiały do fałszowania monet.

Samobójstwo panny młodej przy stole 
weselnym.

Wielkie poruszenie wywołał wśród miesz­
kańców wsi Samilewo gm. koziowskiej na Wi­
leńszczyźnie, wypadek samobójstwa, popełnio­
ny przez' 22-letnią. Ksienie Urzanienównę.

Urzanienówna została wydana zamąż wbrew 
jej woli za 70-le+niego Bazylego Baganowa, 
zamożnego mieszkańca tejże wsi. Nie mogła 
jednak przeboleć, iż ją sprzedano starcowi i 
w dzień zaślubin przy stole weselnym zażyła 
trucizny. Wkrótce potem w obecności licznych 
gości umierając w strasznych męczarniach, ze­
znała. że od trzech lat. kochała- się w .Tanie 
Harcmowskim. Ojczym sprzeciwiał się ich mał­
żeństwu i postanowił wydać córkę za zamożne­
go sąsiada, z którym łączyły go stosunki finan­
sowe, bowiem jak się okazało winien był on 
Raganowi 5000 złotych, a nie mając gotówki 
sprzedał mti porostu swoją pasierbicę.

Zamach na pociąg czy wybryk 
żakowski?

Maszynista pociągu kurierskiego zdążające­
go w kierunku W arszawy na 102 km. w pobli­
żu stacji Kłomnice odczul silny wstrząs i spo­
strzegł. że przednia część lokomotywy uległa 
wykolejeniu. Nie tracąc ani chwili czasu zaha­
mował on poc:ąg. zapobiegając wykolejeniu i 
stoczeniu się jego z nasypu. Na miejsce wypad­
ku nie stwierdzono śladów rozkręcenia szyn. 
Specjalna komisja, wysiana z Warszawy oraz 
władze lokalne z Częstochowy prowadzą docho­
dzenia celem ustalenia przyczyn wykolejenia 
wę lokomotywy. Przerwa w mchu trwała około 
2 godziny.

Flota była narzędziem potęgi W. Brytanji
W IX wieku narodziny floty angielskiej. — Pierwsi marynarze rekrutują się z pośród pira­

tów. — W XIX wieku Anglja panuje już na morzach.

Bim-t na okrętach angielskich, tworzących 
eskadrę wojenną Atlantyku, zwrócił uwagę po­
wszechną na- historję powstania floty angiel­
skiej. W jej dziejach, które są zarazem dziejami 
powstawania imperjum W. Brytanji, znany jest 
bunt marynarzy z r. 1797. Od tego aktu niesub­
ordynacji aż do muntu obecnego ciągnie się dlu 
gi, niezmącony niczem okres wielkiego rozwoju 
i supremacji floty Albionu na morzach świata.

Początki angielskiej floty sięgają jeszcze 
IX stulecia. Za twórcę morskich sił zbrojnych 
A.ngljl należy uważać króla Alfreda Wielkiego, 
który odn'óeł niejedno zwycięstwo na morzu 

nad Duńczykami. Załogę, jego okrętów, skła­
dających się w głównej mierze z galer, stano­
wią przeważnie piraci, którzy mieli doświadczę 
me w bitwach morskich. Za następców Alfreda 
Wielkiego liczba okrętów wciąż wzrasta, a  za 
Edgara (958—975), który uważał siebie za 
władcę wszystkich mórz północnych, liczba 
galer sięga już prawie 5 tysięcy. W roku 1019. 
za Edwarda Wyznawcy, flota angielska, składa 
się po części z „okrętów królewskich'', po czę­
ści z „okrętów prywatnych", będących rów­
nież na służbie Korony. Za Ryszardem I. 
(1189—1199) wyrusza do Palestyny wielka

ska pwiększa się bardzo pokaźnie. ,W spotkaniu 
z hiszpańską „Armadą." brało udział 176 okrę­
tów z załogą, liczącą 14.996 ludzi. Nie były to 
jednak wszystkie „okręty królewskie", sporą 
część stanowiły również okręty ufundowane 
przez bogatych kupców. P o  raz pierwszy za- pa­
nowania Elżbiety użyte zostały sygnały do po­
rozumiewania się między okrętami. W ciągu 
XVII i XVIII wieku budowa okrętów doskonali 
się, przyczem Anglicy gorliwie badają organi­
zację stoczni we Francji, która w tej dziedzi­
nie góruje nad Anglja aż do początku XIX 
stulecia.

W r. 1747 wprowadzony zostaje uniform dla 
marynarki. F lota szybko wzrasta za panowania 
dwóch pierwszych królów z dynasty Hanower­
skiej — Je rzeg o ! i II, tak. że już przy obejmo­
waniu władzy przez Jerzego III (1760—1820) 
liczy ona 127 okrętów linjowych j 198 krzy­
żowców z 70.000 załogi. Flota angielska Fezy 
w r. 1793, w chwili wybuchu wojny z Republi­
ką Francuską. 122 okręty linjowe. 97 fregat i 
102 szalupy z łączną załogą 85.000 ludzi, pod­
czas gry francuska flota składa cię wówczas 
z około 200 ejdnostek. w cze-m tylko 82 okręty 
linjowe. W pierwszych latach XIX w. flota an

flota, złożona ze 100-u dużych okrętów i 50 ; glelska osiąga tak  potężny rozwój, że zdolna
galer. Jego następcą, król Jan  (1199—1216). 
w poczuciu swojej potęgi na morzu, żąda od 
wszystkich cudzoziemskich okrętów oddawania 
honorów angielskiej fladze. W wieku XIII an- 
g'elska flota, odnosi poważne zwycięstwo nad 
Francuzami. W wieku XTV, za panowania Ed­
warda III, powstaje urząd „wielkiego admirała 
całej floty" i po raz pierwszy okręty zostają, 
zaopatrzone w działa.

już chyba zablokować każdy nieprzyjacielski 
port w Europie.

Wprowadzenie pary jako środka popędowe­
go, zmusza do przebudowywania okrętów, eo 
trwa prawie 20 lat., od 1841 do 1860 r. Jedno­
cześnie też następuje szereg ulepszeń w budo­
wie okrętów i zmiany w ich uzbrojeniu. Rok 
1889 należy uważać za przełomowy w dziejach 

i floty angielskiej. Na mocy uchwalonego aktu o
W c.ągu następnych stuleci flota angielska j obronie morskiej, rozpoczyna się budowa okrę- 

stale się powiększa, a za panowania Henryka ■ tów wojennych, krążowników ; łAmoamp.ińw
VHI (1509—1547) służba w niej -zostaje po raz 
pierwszy uznana za zaszczytną. Powstaje spe­
cjalny urząd morski, zostają wyznaczone pensje 
dla admirałów, kapitanów i załogi. Za panowa­
nia córki Henryka VHT, Elżbiety, flota angiel-

i torpedowców. 
W pierwszym roku panowania Edwarda, VII. tj. 
w r. 1901, Anglja. spuszcza na wodę pierwszą 
łódź podwodną, znaną, we Francji już w ro­
ku 1888. ‘ M. D.

WiedeAsM „Burgfheater ( i

posiadający świetne tradycje, jako jedna z najlepiej prowadzonych placówek teatralnyc-h, ma 
zamknąć, swoje podwoje z powodu kryzysu gospodarczego. Wieść ta wywołała w Wiedniu

wielkie zaniepokojenie.

PODRÓŻ „DARU POMORZA'* DO AMERY-1 
KI POŁUDNIOWEJ I WYSP ANTYLSKICH. %  C d f C l f r ®  O
Statek szkolny „Dar Pomorza", po zakończeniu
podróży próbnej z kandydatami do Państwo 
wej Szkoły Morskiej w Gdyni — po Bałtyku, 
wyrusza 3 bin. w swoją pierwszą podróż poprzez 
Ocean Atlantycki do Brazylji i Wysp Antyl- 
skieh. Po drodze „Dar Pomorza" zatrzyma się 
w Lizbonie, Santa Cruz poezem. odwiedzi kilka 
portów północnej Brazylji, skąd uda 'cię na 
Wyspy Ańtylskie .gdzie nastąpi 6-cio tygodnie 
wy postój dla odbycia, ćwiczeń.

W drodze powrotnej „Dar Pomorza" odwie­
dzi Wyspy Azorskie, do Gdyni zaś zawiire 
w płowie marca r. 1932.

WARSZAWA PRZYSTĘPUJE DO WALKI 
ZE SZCZURAMI. Wc wszystkich bramach do­
mów -warszawskich rozwieszono ostatnio plaka­
ty  z obwieszczeniem komisarza rządu w spra­
wie tępienia w roku bieżącym szczurów. Akcja 
trucia szczurów rozpocznie się 2-go październi­
ka i skończy się. 9-o. Akcja prowadzona, będzie, 
na terenie posesyj, zakładów spożywczych i 
przemysłowych, w  oborach stajniach, w szma- 
ciamiach, na bazarach i rynkach jak również 
na statkach i innych objektach pływających 
znajdujących się w obrębe Warszawy.

KATASTROFA AWJONETKI. W czasie 
dwukrotnego niefortunnego startu awicnetki 
nr. 22, Aeroklubu poznańskiego, pilotowanej 
przez por. Jurka, aparat uległ katastrofie tuż 
za lotniskiem w Baranowiczach. Konstruktor 
Moryson i pilot 'Jurek zostali przygnieceni ka-

Bohaterki ognia i wody.
W tych dniach dwie Szwedki dokonały he­

roicznych czynów odwagi. Trzynastoletnia 
Szwedka, V.era Lundin, rodem z miasteczka 
Mąrsta uratowała z pod walącego się w płomie 
niach domostwa troje małych dzieci i jedną oso 
bę dorosłą, Bohaterska dziewczyna, poparzo­
na i napół obłąkana z przerażeniem biegała 
w ciemną noc od domu do domu, budząc ludzi 
i kierując akcją ratowniczą.

W tym samym mniej -więcej czasie młoda 
kucharka okrętowa, Jenny Wickmann, wyrato­
wała młodego chłopca w trakcie katastrofy 
szkunera ..Maili". Zaznaczyć należy, iż tylko 
te dwie osoby wyszły cało z katastrofy, gdyż 
reszta załogi zatonęła. Bohaterska kucharka 
walczy obecnie ze śmiercią w jednym ze szpitali 
w V.isby, -gdyż chociaż dopłynęła do lą.iu, wlo­
kąc za sobą nieprzytomnego chłopca, jednak 
lekarze stwierdzili złamanie lewej nogi, zdruzgo­
tanie trzech żeber i niebezpieczne rany na gło­
wie, wywołane uderzeniem spadającego ma­

sztu. Stan jej zdrowia notują codziennie wszyst 
kie gazety w Szwecji.

Jubileusz kardynała Ehrle.
W dniu 29 września kardynał kurjalny 

Ehrle obchodził 70-tą rocznicę wstąpienia do 
Towarzystwa Jezusowego. Współbracia zakon­
ni złożyli dostojnemu jubilatowi hołd, a Ojciec 
Święty ofiarował mu swą fotografię w srebrnej 
oprawie z własnoręczną dedykacją.

Kardynał Ehrle ma obecnie 86 lat, ale, jak 
na swój wiek. odznacza się przedziwną, wprost 
żywością i zdrowiem. Kardynałem był mianowa 
ny w grudniu 1922 ro-ku, na pierwszem kemsy- 
storzu Piusa XI., który w ciągu długich lat 
swej pracy naukowej utrzymywał z nim bardzo 
serdeczne stosunki. Przed otrzymaniem purpu­
ry Mgr. Ehrle od czasów Leona XIII. piastował 
urząd prefekta bibljoteki watykańskiej, w któ­
rej z pc-lecenia tegoż papieża zbudował piękną 
salę do etudjów naukowych. Były kustosz ol­
brzymiego księgozbioru watykańskiego, znany 
jest ev świecie kulturalnym ze swych licznych 
piiblikacyj naukowych, głównie z zakresu histo- 
rji średniowiecza. W roku 1913 Mgr. Ehrle, 
chcąc oddać się wyłącznie swym ulubionym 
studiom historycznym, złożył prośbę o zwolnie­
nie ze stanowiska prefekta bibljoteki w atykań­
skiej i wskazał jako swego następcę Mgr. Achi- 
lesa Rat-ti. wówczas prefekta bibljoteki Ambro, 
siana- Niedługo po podniesieniu Mgr. Ehrle do 
godności kardynała, z okazji SO-tej rocznicy 
jego urodzin, Ojciec św„ chcąc uczcić zasłużo­
nego jubilata, zorganizował w galerji rzeźby 
muzeum watykańskiego uroczyste posiedzenie, 
w którem wzięło udział św. Kolegjum. Na posie 
dzeniu tern Papież wygłosił przemówienie, k tó ­
re zawierało najwyższą pochwałę trudów i prac 
zasłużonego pracownika Kościoła. (KAP.).

Dynastia Meklenburg-Strelitz 
wygrała proces.

Przed sądem krajowym w  Rohstocku toczył 
się sensacyjny proces o skonfiskowane dobra 
dynasty Meklenburg-Strelitz. Sąd ogłosił wy­
rok, na którego mocy wielka księżna Meklen- 
burg-Strelitz otrzyma 1 miljon marek w złocie 
odszkodowania wraz z odsetkami w wysokości 
8% , księżna Marja zu Lippe otrzyma 161.300 
marek również z odestkami a księżna Milica 
czarnogórska, pół milojna. Dzienniki socjalisty­
czne komentują wyrok z oburzeniem, domaga­
jąc się rewizji procesu.

Proces o zamach na króia albańskiego
Przed eądem w Ried rozpoczęła się rozpra­

wa przeciwko dwu Albańczykom: Azis Cami 
i Ndok Gjeloshi. oskarżonym o zamach na kró­
la albańskiego Zogu, dokonany dnia 20 fntego 
b. r. W szystkie osoby, które przybyły do Ried. 
poddane zostały ścisłej kontroli. U wejścJa do 
sali .poddano wszystkich rewizji osobistej. Na 
w stępie rozprawy oświadczył przewodniczący, 
że ostre zarządzenia wydane zostały dlatego, 
ponieważ w Albanji panuje jeszcze wendetta, 
wobec, czego zachodzi obawa, że i w Ried mo­
głyby się wydarzyć krwawo zajścia. Po zała­
twieniu formalności i odczytaniu aktu oskarże­
nia, nastąpiło przesłuchiwanie- oskarżonych. 
Wobec gwałtownych ataków Azis Cami prze­
ciwko królowi Zogu, przewodniczący zarządził 
tajność rozprawy.

-:o:-

dłubem. Samolot ze strzaskanem śmigłem i 
skrzydłami katapultował. Moryson odniósł cięż­
kie obrażenia klatki piersiowej, zaś pilot Jurek 
ogólnych potłuczeń.

POINCARE CHORY. Do Paryża nadeszły 
niepokojące wieści o stanie zdrowia Poineare- 
go. przebywającego obecnie w swym majątku 
w Lotarymgji- Z powodu zasłabnięcia. Poincare, 
który został wybrany przed kilku miesiącami 
przewodniczącym .paryskiej izby adwokackiej 
na ro t 1931/32, nie będzie mógł być obecnym 
na uroczystem otwarciu kadencji sądu, które 
odbędzie się w obecności prezydenta Republiki.

GIGANTYCZNA KLINIKA I PORADNIA 
MEDYCZNA powstała w Nowym Jorku, dla 
wybudowania której musiano zburzyć całą 
dzielnicę. Klinika ta  obejmuje wszystkie choro­
by i schorzenia, jakie m a  medycyna współcziet. 
sna i posiada specjalistów ze wszystkich dzia­
łów. Klinika ta  ma spełniać w najbliższej przy- 
złośei rolę centralnego szpitala dla Nowego 

Joiku i inne szpitale będą stopniowo kasowa­
ne w miarę rozrostu kliniki. Nosi ona już dzi­
siaj nazwę — Miasta Medycznego, a obliczona 
jest na kilkadziesiąt tysięcy chorych.

„PRZYJAŹŃ" JAPONSKO-CHINSKA wy­
raziła się jaskrawo jeszcze .przed wybuchem o- 
becnego konfliktu w Ma.ndżurji podczas ban­
kietu oficjalnego w Mukdemie. Bankiet ten od­
był się w gmachu hotelu Jam ato po zawodach 
sportowych z udziałem oficerów japońskich. 
Na bankiet przybył marszałek Czang-Tsue- 
Liang ze świtą. Po mowach oficjalnych’ wstali 
n ag le  oficerowie japońscy i zaintonowali pieśń 
„Pogrzeb Mandżurji’'. śpiewana w wojsku ja- 
pońskiem pieśń ta  zawiera mało pochlebne epi­
tety pod adresem Chińczyków i przepowiada 
rychły koniec rządów' chińskich w Mandlżurji. 
Zamiary japończyków wyraziły sio dobitnie 
w „uprzejmym’1 ich goście. Co nastąpiło pó­
źniej w- Mandżurji, było ilustracją do owej pie­
śni.
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W  najwięJcszaj kostnumierni świata.
„WŁADCA" 50.D00 KOSTJUMOW W HOLLYWOOD.

M im a .
„Wojna i m iłcść" w kinie „Swit".
Pokoleniu, które patrzało na ostarnią woj­

no światową ciągle trzeba przypominać jej 
okropności, choćby w małych, jakżeż jednak 
wymownych fragmentach, które widzimy w no­
wym filmie „Paramountu ‘ „Kapitan Jim “. Naj • 
lepsza to propaganda pacyfizmu. Niewiele tam 
tej wojny. na tle zaś jej spokojna, oozbawio- 
na szarpiących nerwy momentów, a jednak in­
teresująca nić fabuły, poświęcenie strony ma­
terialnej dla uczucia. Ciekawe, że coraz więcej 
takich iflmów, oddających mpremację duchową 
nad m aterją imkręcaźsię teraz właśnie w zmate- 
rjabzowanej Ameryce. Filmy amerykańskie 
coraz bardziej „chryetjanizują się“ możnaby 
rzec. Bo trudno sobie wyobrazm przed kilku 
jeszcze laty  film z za oceanu, w  którym kwe­
st ja etyczne postawione byłyby tak rygorysty­
cznie uczciwie, jak w filmie W ojna i miłość". 
L ;nja pierwszych okopów, czające się za nią set 
ki niebezpieczeństw nie przeszkadzają bohate­
rowi filmu, na zalegalizowanie związku mał­
żeńskiego z  ukochana. Techniczna strona filmu 
bez zarzutu. Przydałaby się może Gary Co- 
ooer‘owi, znanemu z filmu „Maroco". lepsza 
partnerka.

Interesujący program uzupełniają zdjęcia 
krajoznawcze z uroczych zakątków zachodnie­
go Beskidu, z°bawna komedja imstinkowa a  la 
Flersełmr. oraz Tygodnik aktualności Para- 
raountu. N'e można pominąć milczeniem dobrej 
ilustracji muzycznej programu, bardziej prze­
mawiającej do przekonań a widza niż ,.dekora­
cja" muzyczna niejednego dźwiękowca.

1 jeszcze jedno. Wielka saka kina „Swit" 
wypełniona. Niemały to sukces kierownictwa. 
Przybywająca tłumińe na program publiczność 
przekonuje nas, że kino „Świt", w ciągu krót­
kiego czasu swego istnienia zdołało nrzekonać 
opmję publiczną Krakowa o wysokim pozio­
mie ewych programów. (ak.).

Notatnik filmowy.
'' Największą sensacją produkcji francuskiej 

jest obraz, k tóry  nakręca znany reżyser J. Fey 
der pi. „Rok 1914“, którego akcja rozgrywa się 
na  teren.e parlamentu. Tłem togo filmu jest 
konflikt nr.ędzy żoną, która jest kandydatką 
ido parlamentu, a  mężem, który również chce 
być wybrany. IV głównej roli kobiecej wystę­
puje żona reżysera, aktorka Fr. Kosay.

Filmową operetkę pt. „Zemsta nietoperza", 
według popularnej operetki J. Straussa, reali­
zuje francuska wytwórnia N, pathe. W operet­
ce tej mówi i śpiewa po francusku udoda; cze­
ska aktorka Anny Ondra,

Pisma amerykańskie donoszą, io Ramon 
Novarro, którego niedawno podziwialiśmy 
w Krakowie na ekranie kina „W anda", zajęty 
jest obecnie pisaniem książki. Niewiadomo je­
dnak dotychczas, czy będzie to  powieść, czy 
też pam;ętniki. Wiadomość o literackich zami­
łowaniach znanego „gwiazdora", wywołała wici 
k ą  sensacje.

Reżyser niemiecki H. Steinhoff przerobił na 
film dźwiękowy ogólnie znaną operetkę E. K o ­
mana p. t. „Wieszczka karnawału" z Wiktorem 
de Kowa w roli głównej.

Najnowszy film dźwiękowy z Igo Symem, 
nakręcony w Budapeszcie przez braci Fleck dla 
wytwórni „Sonor-Film A. G.“ nosi niemiecki 
twtnł „Ein Auto und koin Gcld". Partnerką Sy- 
ma jest Dina Gralla.

łm erj kańskie wytwórnio filmnwe mają przy 
stąpić do masowej produkcji filmów koloro­
wych, które w sferach tamtejszych zdobyły naj­
większe uznanie. Powszechnie spodziewają się, 
że- nowe „kolorowee" wypadną lepiej, aniżeli 
dotychczasowe (n. p, oglądany w Krakowie 
flm  pt. „Świat szaleje" lub „Symfonja N. Jo r­
ku") bowiem wielki trust „Technicolor Corpo­
ration", fabrykujący f irny barune. poczynił 
szereg ulepszeń, obniżają, czarazein koszta pro­
dukcji. |

  -------
Bezrobocie wśród polskich artyr.^w 

cyrkowych.
W zuiązku z wczesnean nastaniem chłodów 

jesiennych, w roku bież. wczesnkj niż zwykle 
zwijają swa namioty cyrki wędrowne, które 
objeżdżają -w ciągu wiosny i lata  wszystkie 
dzielnice kraju. IV ubiegłym sezonie istniało 
16 polskich cyrków, które pozą nieliezncmi si­
łami zagraniczueini, zatrudniały, oprócz znacz­
nego personalu technicznego, około T50 pol­
skich artystów cyrkowych. Największe z tych 
imprez, to dwa cyrki Stanic-wskich. cyrk Barań­
skich, oraz cyrk Dworskiego.

Wobec zamknięcia cyrków na okres zimo­
wy, oprócz cyrku Stanicwskicb ktSiy zainsita-

lo&ati, większość jednak powiększy i tak  liczne 
kadry  bezrobotnych artystów widowiskowych.

Określenie na czasie. —  Mądralski powiedz 
mi, do jakich zwierząt należy kot? — Do nico- 
podatkowanych, n gszg pana profesora.

W jednym  z centralnych pawilouów wy­
twórni filmowej Param ount w Hollywood 
znajduje się na górnych piętrach rozległe 
państwo kostjumów, którego niepodzielnym 
panem  i władcą jest Ib C. Banton.

R. C. Banton zna sio na kostjuinach i szcze­
gółach ubran ia  wszystkich epok i krajów tak 
dobrze, jakgdyby był historykiem  i Poiret‘em 
w jednej osobie. Prócz tego człowiek ten po­
siada niezrów nanie flegmatyczny charakter, 
k tóry pozwala mu znieść, wytrzymać i opa­
nować wszystkie kaprysy aktorek, gwiazd 
i gwiazdorów, ubierających się w pracowni 
Pnram ounthi W  ciągu 12-letniej swej pracy 
,,ubierał" Banton najznakomitsze gwiazdy 
ekranu: Mary Tickiord, Clarę Bow, Połę Ne­
gri, Nancy Carroll, Colleen Mcore...

W olbrzymich magazynach Bantona pię­
trzą się góry kostjumów wszystkich epok 
i krajów . U bierają one aktorów, aktorki, sta­
tystów występujących w  filmach Zdarza się, 
iz mimo obfitości gotowych ubrań, ew entual­
nie wzorów, Bantonowi b rak  np. ubran ia  gło­
wy d la  guwn.rnai.iliu z Afganistanu. Zwraca

Dzieła sztuki sprzedane przez Sowiety
W edle doniesień prasy  rosyjskiej, wycho­

dzącej w Taryżu, Sowieiy sp riedały  ze zbio 
rów  galerji w Erm itażu oraz innych muzeów 
m. in. następujące dzieła sztuki: „Hołd Trzech 
K róli" — BoBicellPego. „Studjum do portretu 
papieża Innocentego X " — Velasqueza, „Sta­
rzec w czapce futrzanej" i „Dziewczyna z mio­
tłą" R nnbraad ta , oraz „P ortre t mężczyzny" — 
F rauza Hals. W szystkie wspom niane obrazy 
nabyć m iał am erykański sekretarz skarbu 
Mellon. Jeden  z kupców londyńskich nabył 
„portret m łodzieńca" R em brandta, zaś m u­
zeum am sterdam skie kupiło  Vau Dybka 
„Portre t lorda W arzon". P. W ildeusteiu na­
był pejzaż PoussinA, „Polkę" W atteau, „Ca- 
m argo" Lancreta i „Praczkę" Cnardina. Nie­
znany jest dziennikowi nabywca „Madonny" 
Rafaela, „Portretu  syna Tytusa" Rem brnndta 
oraz trzech dziel V an Dycka.

Tnurnee Paderewskiego po Anglii.
Do Loudyuu przybył w tych dmach Igna­

cy Paderew ski. Mistrz tonów odbędzie tour­
nee artystyczne po A nglji — Koncert w Lon­
dynie odbędzie się w poniedziałek 6-go paź­
dziernika.

t YKL WYKŁADÓW FROF. ZIELIŃSKIE­
GO W BUDAPESZCIE. Światowej sławy ucz o 
ny polski, prof. Tadeusz Zieliński, zaproszony 
został przez w ładze uniw ersyteckie w Buda­
peszcie na cykl wykładów. Prof. Z ieliński za­
proszenie  przyjął i udaje się -w tym celu do 
Budapesztu w  pociotkach listopada.

! PIRANDELLO PREZESEM HONOROWYM 
MIĘPZYNAR. KONGRESU KRYTYKI. W e­
d le  informacji dziennika „Comoedia" z Liz­
bony, Luigi P irandello  w ybrany został p re ­
zesem honorowym obradującego w  I izbouie

się wtedy do jednej z filij Param ounFa 
w Azji i po pewnym  czasio otizymuje foto- 
grafję nakrycia głowy owej guw ernantki 
z Afganistanu.

Budżet Bantona j"st odpowiednio wmlki 
do potrzeb. A te  są niem ałe — jeśli uwzględ­
nimy, iż do jednej tylko rewji filmowej trze­
ba było kupić 240 par pantofli np. dla wystę­
pujących w niej stalystek. Dotychczas zaku­
p ił Banton 30.000 par pantofli i 60.000 par 
pończoch na  potrzeby swego państwa filmo­
wego. Gwiazdy, jak np. Clara Bow, Carroll, 
muszą mieć do jednego tylko filmu po pięć, 
sześć par obuwia, rocznie zaś do 10 uar. Na 
potrzoby stafystek j girlsów znajduje się zaw­
sze w magazynach 1’aram ount‘u okftlo y.UflO 
p ar obuwia damskiego w różnych koloraeh 
i formach. Conajmniej 10.000 par poń zoch 
wszelkich odcieni znajduje się zawsze do dy­
spozycji i pod ręką. Słowem, magazyny ubrań 
i kostjum errua Faram ouuthi — to państwo 
w państw ie, którego wszechwładnym dykta­
torem jest R. C. Banton, K. M.

międzynarodowego kongresu kryt] ki. Rów­
nocześnie tamtejszy T eatr Narodowy wysta­
w ił po raz pierwszy nową kom edje P iran ­
della  „P arę  un songo, m a non e" („Zdaje się 
być snem, a  nio jest n.im“).

MUZEUM W IELK. OPERY PARYSKIEJ. 
W stolicy F rancji otwarto po odrestaurow a­
niu, Muzeum W ielkiej Opery Paryskiej. — 
Oprócz rozmaitych pam iątek historycznych, 
Muzeum to zaw iera w spaniałą b hliotokę m u­
zyczną, złożoną z  partjdur, rekorusów, rysun­
ków, projektów  dekoracyj i kostiumów, sło­
wem, całą kisto.rję nielylko Oj>ery Paryskiej 
począwszy od je j powstania, lecz także cenne 
dokumenty, dotycza.ee Lnstorji muzyki i tań­
ca, poczynając od 16-go stulecia

.. w a m  m a t.....

Skuteczność kuracji winogronowej.
Winogrona są owoocm szczególnie bogatym 

w watammy. w fosfacy, w sole mineralne i ro­
ślinne, a  także w cmifcier, dc powmego stonnia 
w białko roślinne, zatem wo wszystkie to skła­
dniki, które podtrzymują, i potęgują, naszą c- 
nepgję życiową, przyspieszając zarazom wzrost 
naszego ciała, a tern samem są niezbędno do 
normalnego rozwoju naszego organizmu.

Poza wybitną swoją wartością odżywczą po 
eiadaja nadto winogrona s tw ierd zać  już obec­
nie właściwości lecznicze, jako środek, znako­
micie regulujący przemianę materji, Systema­
tyczna kuracja winogronowa pobudza działal­
ność całego naszego aparatu trawiennego. pro 
większa, dzięki obfitej zawartości cukru, wagę 
n.aszego ciała., wzmaga d iu m ę  (wydzielanie mo- 
cziuj), ułatwia wydalanie kwasu moczowego 
z lorni. Dzięki tym właściwościom, jest kuracja 
winogronowa szczególnie skuteczna w następu­
jących stanach chorobowych:

1) W ch-onicznem zaparci ii, dzięki temu, że 
bogata zawartość w soku winogronowym soil 
sodu, potasu i  wapna działa na kiszki reysz-

cząco, upodahujając kuracje '-kio gromową 'do 
kuracji snecyficznemr rodam i minerałmemŁ 
z tą  wszelako korzyścią, że winogrona nie dzia- 
rają, na kiszki drażniąco.

2) We wszystkich etauaoł nadkwaśnośel 
żołądka i jelit, k tórą sok winogronowy ueutra- 
łizują dzięki swojej alkaliczności, a także po­
średnio przez wzmożone wydzLlan:ę przy ku­
racji winogronowej soku trzastkowego, który 
oddziaływa alkalizująco.

3) W chorobach wątroby, jako że winogro­
na pobudzają wydzielanie żółci, czyniąc- ją  za­
razem bardziej alkaliczną.

4) W chorobach nerek, w których korzyst­
nie zastępują kurację mleczną.

5) W chorobie cukrowej, ponieważ fermen­
ty oraz cukier gronowy, zawarte w soku wino­
gronowym, przyspieszają wszy-tkio procesy 
przemiany materji, zwolnione zawszo u diabe­
tyków.

6) W rozmaitych stanach gruźliczych stoso,- 
w w ą jest chętnie ta  kuracja, jako ułatwiająca 
wydzielanie śluzu- lecząca katarv  oskrzelowe, 
a nadewszystko nader odżywcza- Należy je­
dnak przytem .pilnie baczyć, aby nie wywoły­
wać niebezpiecznych dla gruźlików djarji.

T) W reszcie we wszystkich chorobach, zale­
żnych1 od upośledzonej przemiany mntcrji, jak: 
gościec, dna. arterjoskleroza. otyłość, dzięki 
temu mianowicie, żo kwasy roślinne winogron 
działają oczyszczająco i ocltruwająco, zaś mi­
nimalna zawartość soli kuchennej i nmwiclka 
białka nio obciąża przy kuracu winogrouowoj 
nadmierną pracą, nerek, których zadaniem iest 
wydzielanie zatruwających krew euitstancyj pu- 
rynowycli.

Pozostaje teraz ważne pytanie: w jaki spo­
sób przeprowadzić najskuteczniej kurację wi­
nogronową? Do celów kuracyjnych nadają eię 
wszelkio gatunki winogron, b jlo  dojrzałych. 
Grona wysysać należy-wolno, wypluwając sta­
rannie pestki i skórkę, a przedowszystki-im 
przed jedzeniem kupnych gron opłakiwać je 
zimną przegotowaną wodą. Czas trwania kura­
cji rozciągać sio powinien od 3 do 6 tygodni, 
zależnie ort tolerancji indywidualną], przyczem 
dla uniknięcia podrażnienia dziąseł przy wysy­
saniu zaleca sin często nłukanie ust roztworem 
dwuwęglanu sodu.

Co się tyczy ilości spożywanych dzienni© 
gron, rozpiętość jest tutaj bardzo wielka, za­
leżna od właściwości każdego poszczególnego 
organizmu. Praceiętnio wystarcza 1 do 2 kilo 
dziennic, dzieląc te rację winogron na trzy .por­
cje, snożyuanc: zraua, po obiedzio i po wie­
czerzy.

$port.
GprUarnia —  C“acovia.

W najbliższą niedzielę rozegrane trosta/ną 
na boisku Craeovii sensacyjne zawody ligowo 
między Garbarnią a Craeovią. — Zawody miej 
scowycb rywali Cracovij, Garbarni i Wisty cie­
szą, się w Krakowio wyjątkową sympatią Kra­
kowian, czego najlepszym dowodem jest olbrzy­
mia frekwencja publiczności na tych zawodach. 
Spotkania Cracovii z Garbarnią w mistrzostwie 
wykazują dobtnie wyższość Cracoyii, bowiem 
od roku 1929 Garbarnia nie w ygrała z biało- 
czerwonymi żadnesro meczu, przegrała nato­
miast 3 razy, zaś 2 razy remisowała. Rok bie­
żący jest dla odmłodzonej Cracowij nieprzy­
chylny więc też trudno się spodziewać, bv nie­
dzielne zawody hialocze-wonych rozstrzygnęli 
na Swoją korzyść, zwłaszcza, żo Garbarnia obe­
cnie będąc leaderem Ligi dąży do uzyskania, 
mistrzostwa. Znając jednak ambicję młodej 
drużyny białoczerwonych należy przypuszczać, 
żh Cracnv!a dzielnie stawi czoło zgranej druży­
nie Garbarni. Przedsprzedaż biletów po cenach' 
zniżonych już się rozpoczęła..
IGRZYSKA BAŁKAŃSKIE w  BUŁGAR.II.

Kilna dni temu rozpoczęły się w stolicy 
Bułagarji Igrzyska bałkańskie przy udziale li­
cznych przećfst,aw;cieli Jngoeławji, Grecji, Tur- 
cj. i Bułgar!'. Zainteresowanie zaw od.rmi mimo 
złej pogody jest bardzo znaczno. Intensywna 
propaganda prowadzona przez emigrację nwre- 
dońsk-ą za bojkotom zawodów nie odniosła, 
skutku i jak  dotychczas nie "yw ołała nawet 
żadnego incydentu.

Pierwszego dnia odbył e:ę mecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacjami Turcji i Bułgarji 
Bułgarzy odnieśli zwycięstwo w stosunki’ 5:1, 
Pozatem odbyły się zawody pływackie, w któ 
rych pierwsze miejsce zajęła Grecja.
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PRZYNIÓSŁ MECZ ŁKS.—GARBARNIA.
Jak  już podaliśmy wo wczorajszym nume­

rze Łódzki Klub Sportowy postanowił do każ­
dego biletu wstępu na boisko doliczyć 10 
grszy na rzecz bezrobotnych.

Pierwszy mecz ŁKS.—Garbarnia przyniósł 
pokaźną, kwotę 371 zł. 20 gr. k tórą  to  sumę 
ŁKS przekazał Komitetowi Pomocy dla fcezro 
botnych.

Piękna inicjatywa ŁKS-u, która znalazła zro 
zumienie publiczności podjęta zostanie — -p o  
dziewać się należy — również przez mneklubj' 
sportowe.

luje sio w Warszawte, wszyscy prawie artyści 
cjTkoiyi pozostaną bez pracy. Część z pośród 
nkh znajdzie zatrudnienie w śfreragu .nocnych

fd  P L w Z o r aW  i  B Ł 0 W Y  
D g w a n t r .  f i r a n k i ,  h ^ S f l r s ,  Tiss^czasur,

K m m w
M filY  RY*»” K Ł. 2 ,

Teleroa Nr. 141-36.

r a m  '«"!■ mu

T r a n s p o r t  i a s k ó ł e l c  s a m o i a t a m i

W tyoli dniach, jak  donosiliśmy, pod Wiedniem opadły na polach całe stada wycieńczonych 
jaskółek, któro zaskoczono przymrozkami zdążały na południe. Austrjaekio T-wo ochrony 
zwierząt, pospie.zylo nieszczęśliwym ptakom na pomoc, transportując kilkadziesiąt ty«ięcy 
jaskółek samolotami i pociągam’ do W łoch Ilustracja przedstawia ładowanie ja-kółek do

samolotu.
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Przy groble złotoustego kaznodziei.
Rocznica śmierci Skargi.

Krakowski kwietniowy Kongres Mariański 
powznł następującą uchwalę: „Odczuwając
przykro zapomnienie, jakiego doznaje jedna 
z największych postaci Narodu polskiego — 
wielki pisarz, kaznodzieja, jalmużnik i bogo- 
módlca, ks. Piotr Skarga, zobowiązują się 
(uczestnicy Kongresu) do usilnej propagandy 
pracy celem uzyskania łask Bożych, na pod­
stawia których Stolica św. mogłaby zezwolić 
na oddawanie Mu kultu publicznego".

Debrą sposobnością do budzenia w Narodzie

z przyzwoleniem Księcia Metropolity celebrował 
Mszę św. z asystą w kolorze dnia Ks. Prof. 
Fr. Kwiatkowski T. J„ a  chór kleryków jezuic­
kich wykonał pięknie Mszę św. Kemptcra. De­
legaci Arcybractwa Miłosierdzia, Sodalieji Ta­
nów, Sodalicji Pan Konfekcyjnych, dwie szkoły 
powszechne oraz inni wierni połączyli s>ę we 
wspólnej modlitwie o przybliżenie dnia triumfu 
Ks. P io tra Skargi.

Po nabożeństwie zeszli wszyscy do grobow­
ca, w którym na podwyższeniu znajdują się 
dwie trumny: jedna ołowiana, zawiera śniierfel-

to a h jd k m .
n> M r a k & m i c .

Kraków, dnia 2 "października 1931.
P i ą t e k  2; św. Aniołów Stróżów.
S o b o t a  3: św. Teresy od Dzieciątka Jezus
S o b o t a  3: wschód słońca o godzinio 0.01, 

r.ach. o 17.30.
------- 0Q0-------

LETNI DZIEŃ URZĘDOWANIA — DO 31 
PAŹDZIERNIKA. W raku bieżącym zgodnie 
z zarządzeniem Rady ministrów, letni dzień .tu 
rzedowania utrzymany bądzię do 31 paździer­
nika.

MUZEUM CZARTORYSKICH NIE WYZBY 
WA SIĘ DZIEŁ SZTUKI. Otrzymujemy następu 
jący komunikat z prośbą o umieszczenie: Za­
rząd Muzeum XX. Czartoryskich w Krakowie 
stwierdza, że wciąż jeszcze powtarzają sic 
pogłoski o zamierzonej sprzedaży obrazu Ra­
faela, czy innego dzieła sztuki z tegoż Muze­
um. są czczym wymysłem,, pozbawionym ja ­
kichkolwiek podstaw.

DODATKI GMINNE DO PODATKÓW 
PAŃSTWOWYCH — NIEZMIENIONE. Dnia 30 
września, odbyło się posiedzenie Sekcji skarbo­
wej Rady m., na które.(n uchwalono pobierać 
w roku 1932 dodatki gminne do podatków pań­
stwowych w dotychczasowej wysokości.

NA POSIEDZENIU KOMISJI DLA SPRAW 
GAZOWNI' MIEJSKIEJ dvr Seifert referował 
budżet, na rek 1932/83. Następne .posiedzenie 
odbędzie sio w poniedziałek 5 października br.

PĘKAJĄ RURY WODOCIĄGOWE. W pi­
wnicy domu pod L. 10 przy ul. Długiej pękła 
nura wodociągowa, skutkiem czego woda za­
częła wypełniać piwnicę. Wezwana straż pożar­
na zamknęła dopływ wody, poczcm przystąpiła 
do wypompowania wody z piwnicy.

ZDERZENIE AUTODOROŻEK. Bolesław 
Maksymowicz, kierowca oratodorożki, jadąc ul. 
Grodzką w kierunku Rynku gł„ najechał wskn 
tek nieostrożnej jazdy na nutodorożkę. prowa­
dzoną przez Mieczysława. Wa-śuiowskiego, wskn 
tek czego taksówka Wiśniowskiego została po 
■ważnie uszkodzona. Wypadku w ludziach nie 
było. Obu szoferom odebrano prawo jazdy, sa­
mochody unieruchomiono.

SKUTKI NADUŻYCIA ALKOHOLU- Na ul. 
Józefińskiej upadł Piotr Holuj, robotnik, w sta ­
nie eilnogo podniecenia alkoholowego i rozbił 
sobie czoło. Po opatrzeniu rany przez lekarza 
Pogotowia ratunkowego, zatrzymano Holują 
w Y. Komisarjacic policji, celem wytrzeźwie­
nia,

ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKA. Orga­
na policji krakowskiej aresztował}' Roberta 
Błaszaka (lat. 2fV), kotlarza z Białej, za przemył 
papierosów austr.jaekicli. Przy przorayfnikn 
znaleziono 2.950 sztuk papierosów różnych ga­
tunków.

AMATOR SKÓR BARANICH- W ręce? poli­
cji wpadł Jan Małoeh, la t 80. za-m. przy mł. 
Długosza 12. za systematyczne kradzieże skór 
baranich, wartości 2.300 zł., na szkodę firmy 
Frohłich i Ska przy ul. św. Stanisława 12.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
WPISY NA KURSY MUZEUM PRZEMY­

SŁOWEGO i Woj. Instytutu rzcm-przcmysłowc- 
•po odbędą się w sobotę 3 b- m. w  godz. od 
3 7-trj do 19-tcj i w niedzielę 4 od godz. 10 
do 155. w  gmachu Muzeum Przemysłowego, ul. 
Fmoleńsk 9.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek: „To*ca" (pożegnalny występ pp.: 

Ignacego Dyga-sa.■ M- Bieleckiej).
Sobota: Miodowo" (premjerą — inaugura­

cyjne przedstawienie sezonu 1981/32 r.).
Niedziela po południu: ..Sztuba" (ocuy zni­

żone),- ,
Niedziela wieczór: ,,Miodowe".

REPERTUAR TEATRU ..BAGATELA".
Piątek, godz. 7 i 9: premiera nowej rewji.

R EPER TU A R KI NOT V. ATK ÓW.
WANDA: Sekretarka osobista.
ŚWIT: Kapitan Yim (w rok gł. O.iry Co­

oper).
SZTUKA: ..Liijon".
APOLO: „X — 27“ (w rolach Marlen^ Die­

trich). •
CORSO: Buster Keaton — „Rozkosze goś­

cinności11.
ŚWIATOWID: „Światła i cienie macimyft-

nt.wa".
WARSZAWA: „Orły pustyni" (Gustaw

Frohłich. Oskar Marion, Dorota Eisler).
UCIECHA: „Rozstrzygająca noc" (w gł- ro­

lach Suzy Yemon i Piotr Baczcw).
* * *

  V ---------
POŻEGNALNY WYSTĘP IGNACEGO DY- 

GASA w  „TCSCE" Dziś w piątek 2 ii. m. 
powtarza opera krakowska ..Tc&cę” Puccinie­
go, z ostatnim gościnnym występem p. Isn-ace- 
go-Dygasa. Obok znakomitego artysty  wystą­
pią gościnnie p. M. Bielecka, artystka opery 
katowickiej, p. S. Romanowski, a rty sta  opery 
poznańskiej, zarazem reżyser „Tosci", oraz p. 
A. Mazanek. artysta opery katowickiej. Kie­
rownictwo muzyczne spoczywa, w rekach nie­
strudzonego p. dyr. Boi. Wallek-Walewsk;ego.

ufności we wstawiennictwo Ks. Skargi może <aę 
stać rocznica jego śmierci, przypadająca na 
dzień 27 września. W tym dniu wr roku bieżą­
cym. jak i po inno lala, o godz. 8 rano całe 
Kolegjnm filozoficzne OO. Jezuitów z Wesołej 
zjawiło się w kościele św. Piotra, gdzie spoczy­
wają śmiertelne szczątki złotoustego kaznodziei 
Dotychczas odprawiano nabożeństwo żałobne 
za jego dusze. W tym roku po raz pierwszy,

ARNOLD FijLDESY, potentat techniki wio 
łenczclowej, wystąpi z jedynym koncertem w 
niedzielę 4 hm. w Starym Teatrze. Fenome­
nalna gra artysty, polna jędmości i krąglośc: 
brzmienia, nasycana w odpowiednich chwilach 
dełikatnenii odcieniami barw i ciepła,. działa 
na  słuchaczy podniecająco i jest artystycznie 
wzniosłą.

DZIŚ PREMJERA W „BAGATELI". Dowo 
dcm popularności, jaką cieszy się Warszawski 
Zespół w Krakowie jest fakt. iż wczorajsze, 
dziewiętnaste z rzędu a zarazem ostatnio przed 
stawienie rewji ..Fuks wygrywa", wypełniło 
widownię do ostatniego miejsca. Mmi o to Dy­
rekcja Teatru daje wedle zapowiedzi w dniu 
dzisiejszym prcmjcrę rewji p. t. „Ilumor krze­
pi11 'Winni, Homara i Sygiotyńskicgo, w której 
artwści z pp. Karlińską, Fuksem, Carncro, M‘- 
ncwic.zem, Frokopiakówną i Heinrichem na 
•czele, mają olbrzymi popis. Szczególnie Leo 
Fuks przygotował szereg kreacyj. w wykonaniu 
któryc.h nie ma sobie równego nictylko u nas, 
łccz i w całej Europie. Zalntcresowańo dzisiej­
szą premjerą olbrzymie. Jak  nam kcmunduiją, 
rcwja ..Humor krzepi" graną będzie tylko do 
poniedziałku 5 b. m. włącznie, albowiem już 
w środę dnia 7 b. m. nastąpi otwarcie kina 
dźwiękowego w ..Bagateli’1. K asa teatru sprze­
daje bilety na dziś, jutro i 3 przedstawienia 
niedzielne od godz. 10—2 po południu i od 
4 9.30 wieczór.

PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI. Teatr 
..Bagatela dla dzieci11 otwiera sezon w niedzie­
lę dnia 4 b. m. o godz. 11 przed południem. 
W ten sposób dający się odczuwać brak po­
pularnej rozrywki dla dzieci zostanie usunięty. 
Dana będzie komedja dla dzieci w 4 obrazach 
Karola Zuckmayera p. t.: ..Kakadu-Kaksda1’. 
Komedia ta  dla swoich niezwykłych walorów 
zainteresuje napewno wszystkich. Kierowni­
ctwo artystyczne spoczywa w rekach znanych 
artystek M. Filiżanki i M. Zborowskiej. Sceny 
baletowe w układzie prof. F. Handn, ilustracja 
muzyczna Juljusza Hofmana.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dnia 

2 bm., jako wr pierwszy piątek miiwącu. odbę­
dzie s ’o całodzienna A dorac ja  Najświętszego 
Sakramentu w kościele św. Barbary.

UROCZYSTOŚĆ ŚW. TERESY Z LISIEUK 
odbędzie s :e w sobotę, 3 bm. w kościołach 
Sióslr Karmelitanek przy ulicy Łobzowskiej i 
przy ulicy Kopernika.

NOWE ORGANY W KOŚCIELE OO. KAR­
MELITÓW BOSYCH. W sobole _3;gO hni. 
w uroczystość ów. Teresy od Dziociąlaa Jezus 
odbędzie się przed Sumą. o godz. 8.4.1 peśwm 
cenie nowych organów w kościele OO. Karme­
litów Bosyeli -w Krakowie przy ul. Rakowic­
kiej. O godz. O-ej uroczysta Suma z kazaniem, 
a pop. o 5 ej Nieszpory z wysławieniem N ajśw  
Sakramentu i kazaniem. Fo ceremonji poświe. 
nenia, urządzoną będzie składka m  nowe or­
gany. .

Premiera „Mindowego".
Teatr m iejski im. J. Słowackiego uczci ju­

tro jubileusz pierwszego utw oru dramatycz­
nego, którego wydaniem  przed stu laty Jti- 
Ijusz Słowacki otworzył nową ery dramatu 
polskiego. Do w ykonania tego dzieła, niegra- 
nego dotąd nigdy przy pl. św. Ducha, przy­
stąpił tea tr  z  największym  piełyzmem, jaki 
stosuje zawsze wobec dzieł swego Patrona. 
W układzie scenicznym, który wymagał bar­
dzo wydatnych skrótów, starano się  przez 
przestaw ienie i powiązanie poszczególnych 
scen elem entem  mimicznym skupić akcję 
w logiczny bieg. uwydatniając możliwie naj- 
wyraziścicj konflikt polityczny, o ile się to 
dało, przy najwiekszem  poszanowaniu słowa 
Poety. W idowisko ma w ten sposób 8 obra­
zów, z których żaden nie może nużyć zbytnią 
długością. Nowe dekoracje M. Różańskiego, 
oraz nowe kostjumy, autentyczne chorały krzy

ne szczątki męża Bożego, druga kamienna, czę­
ści jego szat. Troskliwą, pieczą otacza grób 
Skargi Ks. Proboszcz M;ś. Miejmy nadzieję, że 
uczestnicy Kongresu kwietniowego, pomni 
ua przyjęte zobowiązania, wydobędą wnet po­
stać świątobliwego Skargi z najmniej zasłużo­
nego zapomnienia.

żackie i ludowo litewskie motywy śpiewne, 
stworzą ramp zewnętrzną nader urozmaiconą 
i barw ną.

W wykonaniu, pod reżyserją T. Trzcińskie­
go biorą udział pp.: Jaroszew ska (Aldona), 
Nowakowski (Mindowe), Szymański (Kom tur 
Heidenrich), Kułakow ski (W ojsielko), W roń­
ski (H erm an). Z nowo pozyskanych sił za­
prezentują się w tem przedstaw ieniu pp.: 
Ewa K unina, z teatrów  szyfmanowskich (Ro- 
gnoda, m atka Miodowy). W ładysław Staszew­
ski, z tea tru  łódzkiego (Trojnat), Henryk Mo­
drzewski, z teatrów  lwowskich (Łutuw er). 
P rem jerą  „Mimłowego" jest oficjalncm otwar­
ciem nowego sezonu 1931/32 r., którego pro­
gram szczegółowy ogłoszony będzie w naj­
bliższym czasie.

Dyr. Zachemski przeszedł w stan 
spoczynku.

Z dniem wczorajszym przeszedł w stan spo­
czynku na własne żądanie, długoletni dyrektor 
gimnazjum im. B. Nowodworskiego, p. Jakób 
Zachemski. Szkolnictwo średnie traci w nim 
wybitnego .pedagoga i wychowawcę młodzieży.

Dyr. Zachemski syn Podhala, kończył gimna 
zjum Nowodworskiego (dawne św. Anny) i stu- 
dja filozoficzne na Uniwersytecie .Jagiellońskim 
i w  roku 1907 zostaje profesorem w  temże gi­
mnazjum. IV roku 1920 zostaje dyrektorem gi­
mnazjum w N. Targu, a we wrześniu 1924 obej 
muje stanowisko wizytatora szkół średnich 
w Kiuratorjum krakowskiem. Po trzech miesią­
cach mianowany dyrektorem girnn. Nowodwor­
skiego, dzierży tę  godność nieprzerwanie do 
dnia przejścia, w stan spoczynku.

Jako dyrektor zasłużył się wielce około 
zreorganizowania i podniesienia tradycji naj­
starszego gimnazjum w Polsce. Od szeregu la t 
był prezesem Związku dyrektorów szkół śre­
dnich okręgu szkolnego krakowskiego. Dyr. Za 
chamski oddawał się również z zapałom pracy 
społecznej. Zorganizował Podhale i był przez 
długie la ta  prezesem Związku Podhalan.

Likwidacje i upadłości przedsiębiorstw.
„Gazeta Lwowska" z dn. 1 października 

w  ogłoszeniach urzędowych podaje długi sze­
reg przedsiębiorstw, które popadły w konkurs 
względnie wdrożyły postępowano ugodowe. 
M. in. ogłoszono otwarcie konkursu do m ająt­
ku inż. Piotra Króla, właściciela przedsiębior­
stwa elektrycznego w Krakowie przy u]. W al­
nej 2. i właściciela realności w Dębnikach, li­
kwidację Spółek: „Magazyn nowości" w Kwiko­
wie (który likwiduje L. Braciejowsklch) „Han- 
karp" Krakowie (likwidujo Kalfus) „Spółka 
oszczędności j pożyczek" w Zabierzowie itd. 
Postępowanie ugodowe przeprowadzają: Księ­
garnia J. Czerneckiego w  Krakowie „Nektar" 
fabryka przetworów owocowych w Bochni i in.

Plan akcji pomocy na rzecz bezrobotnych.
W sali portretow ej na  Ratuszu odbyło sio 

pod przewodnictwem r. m. dyr. Radyńskiego 
posiedzenie sekcji gospodarczo-finansow ej 
M iejskiego Kom itetu d la  spraw  bezrobocia, 
ua którem  omawiano p lan  akcji pomocy na 
rzecz bezrobotnych. Chodzi tu m. in. o opo­
datkowanie lirm przemysłowych, rękodzielni­
ków, kupców , zawodów wolnych, pracow ni­
ków umysłowych i fizycznych, sprzedaż znacz­
ków j żetonów, zbiórki uliczne i lokalowe, 
wreszcie im prezy publiczne. Sekcja po oży­
wionej dyskusji plan ten zaaprobowała, wy­
bierając stałym delegatem  do wojewódzkiego 
kom itetu d la  spraw  bezrobocia D ra Chodo­
rowskiego, który będzie koordynował prace 
sekcji z zam ierzeniam i i program em  tegoż 
komitetu.

IV toku obrad sekcji p. St. Wolkowski 
zgłosił im ieniem  właścicieli krak. Zakładów 
gastronomicznych w kładkę miesięczną w kwo 
cie 2.500 złotych na  cele akcji komitetu m iej­
skiego.

Datki na fundusz miejskiego komitetu dla

spraw  bezrobocia w Krakowie należy wpła­
cać albo w Głównej Kasie m iejskiej (Ratusz,
I. p.), albo w Kom unalnej K asie Oszczędno­
ści m iasta Ifrakow a przy ul. Szpitalnej, lub  
też przesyłać czekiem PKO. Nr 495.650 (Miej­
ski Kom itet Bezrobocia, Kraków).

Grunty pod budów? domów mieszkalnych.
Wczoraj odbyło się posiedzenie sekcji go­

spodarczej Rady miasta, na którem  uchwalo­
no sprzedaż gruntu gminnego na  cele budo- 
wlano-mieszkaniowe w Dz. XIII., oraz za­
mianę gruntów  gminnych za grunta państwo­
we w Dz. szóstej, p iętnastej, dziew iętnastej 
i dw udziestejdrugiej. G runta nabyte od gm i­
ny przeznaczone będą na budowę domów 
mieszkalnych dla urzędników i robotników.

Z kolei Sekcja przystąpiła do rozpatryw a­
nia szeregu planów regulacyjno-budowla- 
nych. I tak, uchwalono plan  zabudowania 
gruntu, położonego obok rogatki W olskiej 
w Dz. trzynastej, dalej bloku ograniczonego 
ulicami M. Konopnickiej, Łagiewnicką, Bo- 
narka i W adowicką w Podgórzu, oraz plan 
zabudowania bloku między ulicam i Józefitów 
i Pom orską w Nowej Wsi. Wkońcu sekcja 
zastanaw iała się nad  zm ianą sposobu zabu­
dowania narożnika A leji G rottgera i ul. Ku­
jawskiej.

Tragedja górnika.
Pogotowie ratunkowe wyjechało na ul. Dą- 

lwowskiego, g Izie na wałach kolejowych upadł 
bez przytomności Michał Górny (lat 62), były 
górnik, bez stałego miejsca zamieszkania. Le­
karz Pogotowia stwierdził u nieszczęśliwego 
ogólne wycieńczenie ; osłabienie serca. Oto los 
górnika-starca, po łatach wytężonej pracy.

Nowi grafologowie w procesie Rozm ienia
złożą sprawozdanie za 2 tygodnie.

Po tygodniowej prawie przerwie toczyła się 
wcoraj w dalszym ciągu przed ławą przysięg­
łych w Krakowie rozprawa przeciw Ręczmie- 
niowi oskarżonemu o skrytobójcze morderstwo 
dokonane na śp. Ginalskim, koło cmentarza rn-i 
kowickiego. Na początku rozprawy obrońca 
oskarżonego odczytał oświadczenie znawczyni 
pisma pani Ewy Łuskiny, k tóra  uznaje możli­
wość iż znaczek złamany w dół od linji ogon­
kowej litery .(J“, może być właśnie szczątko­
wą literą „i“, a  kropka umiejscowiona nad  
przedmiem brzegiem szczytu litery I, może nale­
żeć do owej małej litery „i“. „Oświadczenie to 
p‘sze p. Łuskina — z mojej strony uchyla wy­
rażoną pewność pochodzenia inkryminowanych 
listów z ręki Jana Ręczmienia". W  ten sposób 
p. Łuskina cofnęła swoje orzeczenie grafologi- 
czne, co do Pstów rzekomo przez Ręczmieni.a 
pisanych w sprawie morderstwa popełnionego 
na śp. Ginalskim.

Następnie zeznawała Strączkowa, której 
zeznania nie różnią, się prawio w niczem z pro­
tokołem śledczym, Strączkowa była z Ginal- 
skim 2 listopada w Hotelu Narodowym i  wi­
działa u niego zegarek złoty z łańcuszkom.

Dalej zeznawała Majówna właścicielka mie­
szkania, w którem była Strączkówna z Ręcz- 
mioniem. Świadek wypuścił Ręczmienia rano 
główną bramą; Ręczmień wyszedł otulony, od­
wracając się od niej twarzą* Świadek zeznał, że 
Strączkówna opowiadała jej, iż od Ręczmienia 
było czuć krwią, tak  jakby „od bydlęcia". 
Strączkówna skonfrontowana z Majową, przy­
znała. żc tak mówiła. Na p y ta n ie  obrońcy 
oświdaczyła Strączkówna, że Ręczmień był po­
walany krwią na spodniach. Następnie zezna­
wał wywindowkca policji prowadzący śledztwo 
po morderstwie. Opowiedział on przebieg śledz­
twa.

Dziś w piątek złożą sprawozdadnie lekarz® 
rzeczoznawcy sądowi, poczcm przewodniczący 
odroczy rozprawę do 14 go października. Za­
proszony bowiem z Poznania w charakterze 
znawcy pisma p. Gralski oświadczył, że będzie 
mógł przeprowadzić analizę pisma Ręczmienia 
w ciągu 2-eh tygodni.

Straszny wypadek w  fa lryc e .
Na Prądniku Czerwonym w cegielni ..Gwia.z 

da" zdarzył się straszny .wypadek, to  24-letnl 
Wilhelm Chmiel, robotnik, w czasio p/racy zo­
stał wciągnięty przez pas transmisyjny pod 
koło rozpędowe i doznał zupełnego zgruchota- 
nia przedramienia lewej ręki, wytknięcia ręki 
w stawie barkowym, oraz zdarcia skóry z dło­
ni lewej ręki. Ciężko rannego robotnika opa­
trzył lekarz Pogotowia ratunkowego, poczcm 
przewiózł go do szpitala chirurgicznego.

Włamywacz kasowy w potrzasku.
ro lic ja  przytrzymała Bolesława Dębskiego 

(lat 33). bez stałego miejsca zamieszkania, zna­
nego włamywacza kasowego, poszukiwanego 
za włamanie kasowe nadleśnictwa w Zawojł 
pow. Maków. Jak  w swoim czpjłie ćfodłosdi&ny, 
włamywacze splądrowali tam biura, rozpruli 
kasę ogniotrwałą i skradli z niej około 5.000 
zł. Dębskiego ujął wywiadowca policji na Woli 
Justowskiej, gdzie włamywacz ukrywał się od 
dłuższego czasu. —-w . -
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Ha pymocy bezrobotnym nie można 
zarabiać.

„A B C’" opisuje -wypadek, który miał się 
zdaTzyć Kr Warszawie. Człowiek poszukujący 
posadj flajtóh-odBi do newnego „uffcasurtkowa- 
irfe^o’- działacza. Wywiązuje się następująca 
rozmowa:

— 'Wezmę każdą choćby najskuomniojiszą.
— Mowy niema o posadzie.
—  To w takim razie, jako prosty robotnik. 

-Tostem młody zdrów. Wezmę każdą prace choć­
by najcięższą.

— Prącej Teraz? Mowy n ’ema o pracy.
— Więc nic? Zarlnej nadziei?
— Tego nie powiedziałem, — mówi „usto­

sunkowany”. — Pracy pan nie destanie to fakt, 
Ale może się znajdzie — zajęcm.

— Jak  to?
— Sytuacja jest taka .Rozbpeżyna się na 

■wielką skalę akcję na rzecz bezrobotnych. 
Tworzy sie fiindurz bezrobocia: będą. grube mi­
liony. Dla kierowania tą  akcją powstają komi- 
rety. w samej Warszawie ma ich coś być jede­
naście, Pan jest, zdolny," energiczne człowiek 
mógłby pan zostać prezesem talUego komitetu, 
a  jak się uda — nawet dwóch, trzech To jest... 
zajęcie... oczywiście honorowe bezpłatne. Ale 
będą se-~i(Piych komitetów. Za G>z|§ stracony 
na każdej sesji prezes będzie dostawać odszko­
dowanie. Jakieś 100 złotych może 200. Jeżeli 
rozwinie się akcję bardzo intensywną, i sesje 
będą częste, (a na to się zanosi!! — to pan, 
jako prezes, dajmy na to  trzech komitetów, 
mógłby (tytułem odszkodowania’') dostawać 
i  parę tysięcy złotych -tiesieoznie... I Cóż? 
chciałby pan?“

Zachodzi istotnie niebezpieczeństwo. że o d i -  

ftagiy w J A  B C1’ tyto ..działacza społecznego'" 
bedzie usiłował żerować także na pomocy bez­
robotnym.

Dod^a 20 sroo, pens«j bezrobotRym
C złonkow i Zarządu spółko akcyjnej Zjedno­

czonych Hut Królewskiej i Laury wobec cięż­
kiej sytuacji gospodarczej zrezygnowali z tafl- 
fcjem od 1 października br. i 20 procent upo­
sażeń. a ponadto po^anowill 5 do 6 procent 
swoich ftochciiów przeinaczyć na rzecz fundu­
szu bezrobocia. W ślad za tom wyż«i urzędnicy 
tych przedsiębiorstw przyłączyli się do tej 
akcji z tern, że potracone im dwadzieścia pro­
cent oddane zostanie na rzecz pomocy bezro­
botnym. Jak  słychać Związek Przemysłowców 
rozszerzyć ma tę akcię na cały rejon przemy­
słowy.

ObnśżeRle 40 proc. dodatku śląskiego.
Na środowym posiedzeniu Sejmu śląskiego 

przyjęto ustawę w sprawie uposażeń funkojo- 
narjuiszów w województwie Śląskiem tudzież 
fimkcjonarjuszów związków komunalny ch. li­
s ta  wa ta  przewiduje obniżenie 40 procent do­
datku śliskiego o  5 do TO nrocent w zależności 
od grupy uposażenia. Nastęonie uchwalono w 
myśl wniosku Rady wojewódzkiej zmianę usta­
wy skarbowej z 31 czerwca 1931 roku Budżet 
uchwalony na dzisiejszem posiedzenia został 
obnażony o około 10.900.000 zł. do 104.000.000 
złotych, obniżkę pe-nsyj uchwalono głosami sa 
matorów. Klub Ch. D. i 17, P. R. wstrzymał 
się od gloso,wan’a wskazując w sworn oświad­
czeniu na skutki fatalnej gospodarki, za którą 
całą odpowiedzialność musi wziąć sanar.ja.

 ooo---------

Trudneści gospodarcze Lit#y.
Opozycyjny dziennik „Ryras” zajmuje się 

w  dłuższym artykule alarmującemi pogłoskami 
które kursują na Litwie na tem at deficytu bu­
dżetu państwa litewskiego i topnjeua walut 
obcych w Banku Litewskim. 7,daniem dzienni­
ka społeczeństwo litewskie nie pozwoli się da­
lej zwodzić oświadczeniami rządu litewskiego, 
który przedstawia obecne położenie gospodar­
stwa litewskiego w jak najlepszym świetle. 
,.R ytas'’ uważa, że polityka gospodarcza Litwy, 
nie posiada należytego kierunku. Artykuł „Ry- 

■tasa“ zasługuje na uwagę, gdyż jest, on jednym 
z nielicznych dzienników, który widz5 zbliżają­
ce się trudności w związku z załamaniem się 
funta angielskiego i przeciwnościami, na jnkm 
natrafia eksport litewski ck) Niemiec-.

PRODUKCJA CYNKU SPADLA.
Gemy cynku i ołowiu w Europie po okre­

sie pewne; stabilizacji w sierpniu wykazały we 
wrześniu dalszą miżkę.

Produkcja cynku w Polsce uległa ped wpły­
wem niekorzystnego położenia na r\ nkach , 
eksportowych ogratń-czenni do 9.1 tys. ton. w 
sierpniu, Wywóz tego metalu zagranicę zmniej­
szył się z 12 tys. ton w l:pcu do 10.3 tys. ton 
w miesiącu sprawozdawczym. Wzrosła nato­
miast w sierpniu wytwórczość clowiu surowe­
go do 3.261 t-cn przy równeozesnem zwiększe­
niu eksportu tego metalu.

Troska o liczno potomstwo zagranicą.
Co robi się dJa zwiększenia liczby potomstwa Łagramcą, a co u nas?

śtji przyznania emerytury starym rodzicom;
4) Reprezentacja ojców rodzin we wszyst­

kich’ komisjach, w których są omawiane opra­
wy, interesujące rodzinę;

5) Rozciągnięcie na podatek gruntowy i na
patenty zniżek, które już zostały przyznane
rodzinom 0 licznem potomstwie przy podatku 
od nieruchomości;

6) Uznanie sierot z rodzin o ’>znem po­
tomstwie za wychowanków narodu.

' Zgromadzenie wypowiedziało się również za 
zdecydowaną walką przy pomocy wszelkich 
środków j. cłem orali żującym wpływem ulicy.

Taką troską i taką opieką otacza się s tra ­
wę licznego potomstwa w-o Francji. I nief.ylko 
we Francji.

A jak się ta sprawa przedstawia w Roisce? 
Polska w tej chwili nie zna jeszcze grozy ..bia­
łej śmierci” i może dlatego nie mamy .jeszcze 
związku rodziców, którzy posiadają liczniejsze 

' potomstwo. Nie mamy tego związku, ale za to 
j mamy żarliwych apostołów nieszczęścia, Jwz&d 
, któr.e.m bronią się dziś rozpaczliwi- kraje pacho 

dniej Europy, mamy kampa.nję, noemaUuzjań- 
eką Bcy3, dr. Budzińskiej-Twlickioj, mamy lite­
raturę pomograficzno-..eitgi niczną”, mamy 
książki w rodzaju tej. która mówi o 130 spo­
sobach zapobiegania ciąży i t. d. Aro. widocz­
nie musimy kcniec-znie iść w ogonie krajów 

i Zachodu. Co tam dawno zostało odrzucone i 
potępione, to u nas przyjmowane .jest i sze- 

I rzone jako zbawcza nowość! (KAP.).

Dnia 24 września b. r. w Grenoble odbyło 
się zgromadzenie ogólne towarzystwa Narodo­
wej federacji stowarzyszeń opieki nad rod/lna­
mi obdarzonemi licznem potomstwem. Był to 
wstęp do 13-go kongresu statystyki urodzeń, 
który obradowa! następnego dnia pod przewo. 
dnictwe-m p. Francois-Marsal, byłego prezesa 
rady ministrów. Zgromadzeniu ogólnemu prze. 
■wodniczył p. Georges Pernot, b. minister, depu­
tow any z Doubs. który z dumą podkreślił, że 
Federacja grupuje obecnie ni mniejPni więcej 
tylko 300.000 rodzin, obejmujących 1,800.090 
dzieci.

Wiceprezydent Federacji, p. Gasion Laeoin. 
zapoznał zgromadzenie z rezultatami ankiety, 
skierowanej do re-gj-cnainych stowarzyszeń Fe­
deracji, a mającej na, celu pozyskanie o "po­
wiedz! na szereg pytań, postawionych w związ­
ku ze zbliżająoemi się wyborami do ciał us-iawo 
dawczych w 1932 r. Oto jak.cl rz-mią te'-śmiałe 
rezolucje, lńorąee w opiekę rodziny z licznem 
potomstwem:

1) Glosowanie rodzinne; Federacja, narodo­
wa, pozostając wierną systemowi glosowania 
powszechnego, domaaa się z całą stanowczo­
ścią, by ojcu rodziny,- mającej troje dzieci, 

przyznano przynajmniej jeden glos dodatkowy;
2) Dodatki rodzinne w zawodach przemysło­

wych i rolniczych winny mieć charakter obo­
wiązkowy;

3) Podwyższenie premij za plorlrość, które 
powinny stać się o-bowiązkowemi celem doda­
nia, odwagi licznym rodzinom i zbadania kw-e-

Po piorwszem starciu wojsk japońskich z chińskiemi oddz;ałami w okolicach Mukdenu, Chiń­
czycy na rozkaz swego rządu ustępowali be,z walki z dalszych terenów. Na zdjęciu widzimy 

wycofujący się oddział chiński wzdłuż linji kolejowej w gł?b kraju.

O D  W T O R K U

29 w r z e ś n i a
W  Kinoteatrze

„świr
P rzeb o jo w y  n ajn ow szy  film  prod u k cji „Param ountu"

K A P I T A N  J I M  j f p p p B  1
w roli głównej niezrównany artysta nlnbienier wszystkich GARY 
CO O PER  niezapomniany bohater fllmn „MAROCCO* orai JUNE  
COLLYER urocza nowa gwiazda ekranu. — Wielka wojna światowa 
stanewi tło tego doskonałego filmu! każdy widz czuje się porwanym 

| w wir akcji obrazu i przeżywa ją razem i bohaterami.

j  Początek przedstawień o godz. 5, 7, 9, w niedzielę od 3 po południu.

Pro^kt uftawy o podatku dochodowym
W edle ,,Gazety Handlowej” orojekt nowe­

lizacji ustawy o podatku dochodowym, .prze­
widuje od dochodów fundowanych t. j. nie- 
plynąc.yoh z dzir’u uposażeń nadzwyczajny do­
datek do państwowego podatku dochodowego, 
który Wyniesie przy dochodach rocznych od 
1.50Ó do 3.600 — O.fj prnępnt od 3.600 do 10.000

do 220.000 zł. — 8 procent, od 220 000 do 250 
tysięcy zł. — 9 procent, nenad 250 tysięcy zł. 
10 procent, wypłacanego wynagrodzenia

łotw a nie zniesie złotego parytetu.
Z Rygi podają, że Łotewska Agencja. Tc,zł. — 1 procent od 10.000 do 60.000 zł. 2 pro-. . -

cent, od 60.000 do 160.000 zl. 3 phocent. ponad ' l6^ afliCzna jest upoważniona przez miarodajne 
160.000 — 4 procent. Dodatek ten pobiera się ' ^ T  do o s a c z e n i a  żs wykluczone jest amle 
poczynając. cd dochodów ustalonych dla wy- s*®*® Ł,' ,,cgo paryreiu waluty łotewskiej. Po- 
Ł 2 - -  — a..n-„ 0ą i!>3g roku po- ^ rNC5e w złocie banknotów łotewskich wynośl

*'!*>%■: (o po odliczeniu zobowiązań zagranicz­
nych Banku Łotewskiego daje 60% czyli jest 
znacznie wyższe od procentowego pokrycia, 
przewidzianego ustawą.

W PRUSACH WSCHODNICH ŻLE.
Liczba gospodarstw rolnych w Prusach 

Wschodnich, które w pierwszym kwartale 1931 
roku zostały sprzedane na licytacjach przymu­
sowych wynosi razem 136 majątków o obsza­
rze 9.600 ha.

mia,ra podatku, poczynając . _ .
datkowego, cd dochodów opodatkowanych we­
dług działu Ii-go ustawy (uposażenia) ustana­
wia się nadzwyczajny-dodatek przy wynagro­
dzę ;ach, obliczonych w stosunku rocznym po­
nad 2.500 zł. do 3.600 zł.w wysokości 0.5 zł. 
cd 3.600 do 10.400 zł — 1 procent, od 10.500 
do 60.009 zł. — 2 procent, od 60.000 do 80.000 
złotych — 3 procent, od 80.000 do 104.000 zł. 
4 procent, od 104.000 do 144.000 zł — 5 pro­
cent, od 144 000 do 184 00 zł. — 6 pioceut od 
184.000 do 200 000 zł — 7 procent* od 200.000

Dokąd można emigrować ?
IV chwili obecnej możliwości enrgracyjae 

do poszczególnych krajów zamorskich są na- • 
stępujące:

Do Stanów Zjednoczonych A. P. wyjeżdżać 
mogą tony obywateli amerykańsKich i dzieci 
do la t 21, przyczem konsulat amerykański i 
w takich wypadkach czyni trudności, starając 
się stawierdzić skrupulatnie, czy obywa+el amp 
rykański, sprowadzający swą rodzinę, ma środ­
ki na jej utrzymanie. ,

Do Kanady emigrować mogą tylko żony i 
dzieci kanadyjskich farmerów (dzieci do la t 18) 
na zasadzie t. zw. permitów, wwdawanyeh je­
dnak w ograniczonej liczbie.

Do Brezy lii dozwolona jest imigracja tylko 
na zasadzie wezwań imiennych; bez ograniczeń 
mogą wyjeżdżać tylko rodz;ny rolnicze, udają­
ce się w celach osadniczych wyłączni^ na ko 
lonję „Orzeł Biały“ w etanie E sp n to  Santo. 
Od 1-go października rb. zostają skasowane bez 
płatne bilety na przejazd emigrantów z portow 
brazylijskich wgląb kraju.

Do Argentyny wyjeżdżać mogą emigranci 
na zasadzm affidaVitów lub zapewnienia pracy, 
pozatem emigrować mogą rolnicy w ramach 
miesięcznych kontyngentów. Do innych krajów 
zamorekwh emigrować można tylko na zasadzie 
w°zwań mii ‘Tinych.

 O— -

Giełda krakowska*
Kraków (P A T ). Giełd? bez o b ro tó w .

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa (PAT). W aluty: Dolar 8.91, 8.93, 

S.89
Dewizy: Bclgja 124.69. 125.00, 124.38:

Gdańsk 173.80, 174.23; 173.37; Holandja 359,70 
360.90; Londyn 35.25 i 35.65; 35 75, 35.55; N. 
Jork  S.925, 8.905, telegraficznie 8 929 8.949, 
8.909, Paryż 35.18; 35.27; 35.09; Praga 26.44 
26.50, 26.38; Szwajearja. 175.00, 175.43 174.57, 
Berlin nieoficjalny 211.90.

KURSA OBLIGACJI.
Alccje: Bank Polski 112.50. Cegielski 23.50, 

Lilpop 12; Starachowice 6.
Pożyczki: o% konwersyjna 43; 7% stabili­

zacyjna 51.50, 53.50, 10% kolejowa 100.
GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych (PAT). Paryż 20.10, Londyn 20., N. 
Jork 540; Belgja 71.25, Włochy 25.80, Hiszpa- 
nja 46; Holandja 205.75; Berlm 119.50; Wiewać 
67. Sztokholm 115, Oslo 110, Kopeuhaga 112; 
Sof ja 3.70, Praga 15.07%, Warszawa 57.25 m  
dapeezfc 90.02%, Białogród 9.03, AteD? 6.50, 
Bukareszt 3.03.

^ o d t o .

Kraków 312,8 m. 11.40 Przegląd prasy.
11.58 Sygnał czasu. 12.10 Płyty. 13.10 Fum  
meteorol. 14.50 Kom. gospodarczy. 15.45— 
16.55 Transmisje z Warszawy. 16.55 Odczyt 
z Wilnu. 17.15 Płyty. 17.35 Odczyt ze Lwowa. 
18 Nabożeństwo z WiLia. 19 Rozmaitości. 
19.10 ..Rzeczy ciekawe” J. Bajsarowicz. 19 30 
Płyty. 19.40 Przegląd polityki zagr. ub. tygo­
dnia, omówi dr. J Reguła, wicesekr. U. J. 
19.55—22.25 Transmisje z Warszawy. 22.25 
Program na dzień następny. 22.30 Koncert 
chopinowski. 23 Muzyka lekka i taneczna

Lwów. 380,7 m. 15.25 „Fotografje ludzkich 
uśmiechów” w opr. p. M. Sterbówny. 17.35 
„Ca- czy oszust” wygi. dr. Kazimierz Tysz- 
kowski. Transmisja na wszystkie stacje pol­
skie. 19.25 „O krzepki optymizm w kryzysie 
współczesnym”, wygłosi prof. K. Brończyk. 
23—24 Muzyka taneczna i lekka z teatru va- 
riete „Bagatela” we Lwowie. Ork. poć dyr. 
pp. L. Striksa i M. Haitenberga.

Warszav'a. 1411,8 m. 11.40 Irzeglad pra­
sy. 11.58 Syemał czasu. 12.05 Program na dz. 
bież. 12.10 Płyty. 13.10 Państw. Inst. Meteor. 
14.45 Wiadomość. Tow. Kooperatystów. 14.5C 
Kom. gospoaaTCzy. 15.25 Pwegląd wydaw­
nictw perjodycznych. 15.45 Wiadomości woj­
skowe dla wszystkich. 16—16.30 SłuchowisKO 
dla dzieci młodszych p. t  „Przygody Hanki 
i Jurka w  Kongo'. 16.30—16-50 Koncert dla 
młodzieży. 16.50 Kom dla żeglug, i  ryba­
ków. 16.55 Odczyt z Wilna 17.15 Płyty gram. 
Mtlodje z filmów dźwiękowych. 17.35 Odczyt 
ze Lwowa. 18 Nabożeństwo z Wilna. 19 Roz- 
maitośfei. 19.20 Kom. Tow. do Zachęty Hodo­
wli kom w Polsce. 19.25 Płyty. 19.40 Wiado­
mości bieżące rolnicze. 19.55 Państw. Inst. 
Met. 20 Prasowy Dziennik Radjowy. 2010  
Kom sno-towy. 20.15 Muzyka lekka. Wyk.: 
Ork. P. R. pod dyr. Br, Szulca L. Messa! 
łsopr.). 22 „Na widnokręgu”. 22.15 Pras. Dz. 
Kadj. 22.20 Komunikaty. 22.25 Program, na 
dzień nast. 22.30 Utwory Chopina w  wyk. Z. 
Rabcewiczowej. 2S—24 Muzyka taneczni z re 
stanracji „Polonia Pałace-Hotel”.

Katowice ł08,7 m. 15.10 Kom. Polsk Zw. 
Zrzeszeń Gospodarczych wojew. śląskiego 
17.15 Ciocia Hela omówtlisty od słuchaczów 
najmłodszych (H Reutt). 19 Codzienny odci­
nek nowiesciowy. 19.30 v rof. dr. W. Wilkosz: 
„Radjotechnika dla wszystkich ‘ Wykląć II.
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Madryt 1. 10. (PAT). Z miarodajnych źró­
deł donoszą, jakoby pomiędzy Stolicą Apostol­
ską a rządem hiszpańskim osiągnięte zostało 
w zasadzie porozumienie-

1,400.000 Hiszpansk żąda pozostawienia 
rsligji w szkołach.

Madryt, 1. 10. (PAT) Delegacją kobiet hi­
szpańskich wręczyła • przewodniczącemu Izby

R o z ła m  w n iem ieck ie j 
s o c ja l-d e m o k ra c ii.

"Wystąpienie siedmiu posłów.
Berlin. 1. października. Posłowie socjali­

styczni Sicmssen, Portunc, Zieglcr, Stroebcl,
Spydowiiz i Rosenfclrt, którzy wystąpili z par- 
tji, wymeldowali sic dziś w kancelarji Reichs­
tagu z frakcji soejrilno-domokraty-cznęi. Siód­
my poseł OoUinghaus wystąpi! także z partii 
socjalistycznej i zapowiedział, że przechodzi 
do -partii • komunistycznej. (W ystąpienie „gru­
py Seydewii7.a“ nastąpiło, jak wczoraj pisa­
liśm y na stronie 2-giej,- -z-powodu tolerowa­
nia przez p a rtjf  rządów Brueninga i budowy 
pancerników'. Początkowo zdawało się, że 
tylko Seydewitz i Rasenfeld opuszczą pariję.
Uw. Red.).

Przed wy^zdem Lavala do Ameryki.
Tardieu będzie jego zastępcą.

" . Paryż T _pąż.dz?ęrnika." 7. kół poinformowa­
nych donoszą, że premjer Laval wyjedzie do 
Waszyngtonu miedzy 12 a 14 h. m. r a  jednym 
z parowców francuskich. Podczas nieobecności 
jego zastępować go będzie były premjer i b- 
becny minister rolnictwa Tardieu. Podczas gdy 
część dzienników twierdzi, że Laval zamierza 
w Wuszytig-tonje zabawić tylko dwa" dni, wo­
bec czego ograniczone zostaną do minimum 
przyjęcia oficjalne, aby więcej czasu pozćstalo 
na konferencjo z prezydentem Homerem inne 
dzienniki utrzymują, iż po wizycie w Waszyng­
tonie Laval zamierza jeszcze zwiedzie Nowy 
•Tork i Chicago.

k a t a s t r o f a  k o l e j o w a  w  n je m c z e c ii

Berlin, 1 października. Na dworcu towa­
rowym Luoigen-Dortmund wykoleit się dziś 
yk> południu pociąg towarowy wskutek pęk­
nięcia szyny przed zwrotnicą. Parowóz f 4 
pierwsze wagony wywróciły sio i spadły z na­
sypu na teren kopalni „Germ ania", gdzie k il­
ku robotników odniosło rany. ż  załogi pocią­
gu 1 osoby odniosły rany ciężkie i -1 lżejsze.
Straty m atęrjalne są bardzo duże.

BANKRUCTWA BANKÓW.
Kłajpeda. (PAT). Największa inątytiu-.j-i ban 

kowa na terenie Kłajpedy, Bank Jaffschilza. i 
Sommorą, zawiesiła wypłaty.

Rock Tslaud (stan Illinois). (PAT’). Sawings 
Bank, którego depozyty wynosiły 5 do 6 mil- 
jouów dolarów, zawiesił swe wypłaty.

MOTEL-OLBRZY.M W N. JORKU.
Nowy Jork 1. 10 (PAT). Prezydent Hoorer 

dokonał dzisiaj w obecności 200 tys. osób, o- 
twarcia luksusowego hotelu, liczącego 47 pię­
ter i położonego przy Park Avenue. Budowa 
g-macbn hotelu i placu przy mm kosztowała 
40 mil jon ów. dolarów. Hotel posiada 2.200 po­
koi, ma swoją pocztę, stację telefoniczną i ra­
diostację. W podziemiach znajdują się garaże 
dla prywatnych wagonów' kolejbwycłi.

Nowy Jork 1 października. Z Santiago de 
Uhilo donoszą., że wczoraj dokonano tam zama 
chti na pociąg, którym jcShali dwaj kandydaci 
na prezydenta republiki. Niewyśledzer.i sprawcy 
oddali do pociągu szereg salw’ karabinowych.
Kule maniły jednego z kandydatów nazwiskiem 
Alekssandri i kilku innych podróżnych. Przy­
puszczalnie chodziło o zamach komunistyczny.

STRAJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 
W GDAŃSKU.

Gdańsk 1. 10. Robotnicy portowi przystąpili 
dziś rano do strajku na tle zarobkowem. Senat 
gdański uznał dziś przed południem orzeczenie 
komisji arbitrażowej za obowiązujące, wobec 
czego liczą f 'ę  z tem. że strajk wkrótce zosta­
nie zakończony.

  —oo°---------
Londyn. 1 października. W Kairze odczu­

to dziś nad ranem  silniejsze wstrząsy ziemi, ! wicu Hi do kryzysu w innych państwach. %o 
które jednak nic wyrządziły żadnych poważ- 1 szczególnym naciskiem zaatakował p. Rybarski 
niejszyoh strat. ' postęp kartelizneji, które,mu patronuje rzajł. —

Porozumienie Hiszpanii z Watykanem?
aby przy zawarciu porozum ienia z W atyka­
nem zasady relig ji katolickiej wchodziły do 
program u obowiązkowego nauczania w szko­
łach, dalej, aby utrzym ana była zasada niero­
zerwalności m ałżeństwa i wreszcie, aby przy­
wrócono w’ Hiszpanji rozwiązane zakejfy .re­
ligijne.

Madryt 1. 10. (PAT). Stolica Apostolska 
przyjęła dymisję (?) kardynała Scgury, który 
schronił się do Francji w związku z prowadzo-

adres z 1,-100.000 podpisów, domagający się, ną przezeń kampanją (?) antyrepublikańską.

Krwawe starcia chińsko-japońskie.
Tokio, 1. 10. (PAT). Wiadomości, pły­

wające. do m inistra'wojny, potwierdzają, pogło­
ski o zamordowanie., kiikn .Koreańczyków)' Je ­
dną z depesz, .głosi, ż.o około .1300 b. żołnierzy 
duńskich zaatakowało i splądrowało szereg 

miejscowości we wschodniej Korei,, dokąd po­
spiesznie wysłano oddziały.japońskie. Z garni­
zonu japońskiego w Mukdenip nadchodzi wia­
domość, ,że pod Fubsun. b. żołnierze duńscy, 
na których czele stoi generał Wank-I-Ó^e, za- 
meniowali 24 Koreańczyków, w tein kilka ko­
biet i .dzieci.

Tokio (PAT). W Kajyuan pod Muklen do­
szło do zaciętej wałki pomiędzy oddziałam ja- 
pońskhu a 3.0(10 żołnierzami' chińskimi. W wy­
niku bitwy Chińczycy zostali odparci. Trzech 
Japończyków zostało zabitych, a wielu odnio­
sło rany.

Panowanie Czang-H sue-Uanp zagrożone
Londyn, 1. 10. (PAT).. ..T;mes“ donosi 7, Tor 

kio, żc w trzech okręgach Mandżurii wybuchł 
jawny bunt przeciw marszałkowi Czang-Hsue- 
Liangowi. Oprócz samozwańczego rządu w Ki- 
rinic powstał drugi rząd także Tsitsikarze. Po­
dobny ruch wzmaga się także w Charńme. 
Rząd marszałka Gzang-Tłsnc-Lianga wraz z je­
go zwolennikami przeiróst się do Cz.inczaufu, 
miejscowości łożącej 150 km. na południe od 
Mnkdenu. Schronili się tam również dawni woj­
sko w i i dawni urzędnicy rządu mukdeńękicgo.

Przeciwnicy Czang Hsue-Lianga zarzucają mu 
różne nadużycia natury finansowej a ni. in„ że 
w'z,bogacit się kosz.tem sprzedaży srebra banku 
państwowego. Bank państwowy w Mukdenie. 
w którym przechowywane jcet srebro służące 
za podkład waluty chińskiej, został pm-z wła­
dzo japońskie opieczętowany.

POROZUMIENIE RZĄDÓW CHIŃSKICH.
Londyn, 1 października. Z Hong-Kongu 

donoszą, że rokowania prowadzone tam mię­
dzy delegatam i rządów kantońskiego i nan- 
kińskiego, doprowadziły do porozumienia, 
które jednak wymaga jesżcze zgody Ciang- 
Kad-Szeka. W edle tego Ciang-Kai-Szek i rząd 
nankiński mają się podać do dymisji, jak 
również rząd kantoński Wang-Czin-Weia. 
Dalsze obrady na podstawie tych wytycznych 
miałyby się odbyć w Szanghaju.

Bslszewioy wkroczyli na tery tor umCIiin.
Londyn 1 października. ..Daily Telegra,ph“ 

donosi z Mnkdenu, że wojska sowieckie wkro­
czyły na terytorjum chińskie i zajęły miasto 
Mansz.uli. Po ulicach miasta krążą, auta pan­
cerne i patrole kawalerji sowieckiej, Na inter­
wencją władz chińskich konsul sowiecki oś­
wiadcz}!, że zajęcie miasta jest tylko chwilo­
we. Wojska sowieckie czynią bo wiem obławę 
na białogwardzistów, którzy rzekomo planują 
atak na granicę sowiecką.

Arabowie palestyńscy chcą niepodległości.
Bojkot obcych towarów. — Żyd om nie będą sprzedawać ziemi.

Jerozolim a. (PAT)' Na z,wołany przez-egzed-wplyw z opłat celnych, ograniczenia pż.ywa-
kuiywę arabską kongres w Nablns przybyło- 
zaledwie 259 delegatów' na 750 zaproszonych. 
Po ożywionej dyskusji uchwalono szereg re- 
z.olucyi, m. ii:, w spraw ie prowadzenia z rzą­
dem mandatowym rokowań w kwestjaeh eko­
nomicznych i .politycznych jedynie po linji, 
wiodącej do niezawisłości Palestyny, bojkotu 
towarów' zagranicznych colom ograniczenia 
dochodów rządu, których połowę skupowi

nia telegrafu (!) i telefonu, oraz palenia ty­
toniu, poparcia ruchu nacjonalistycznego mlo 
dzieży arabskiej i wreszcie^ w spraw ie wy­
stosowania apelu do kobiet arabskich w celu 
zaniechania noszenia .'strojów europejskich. 
Przed zamknięciem kongresu z.chrani złożyli 
przysięgę, ?e poświecą swe wysiłki na rzecz 
arabskiego funduszu narodowego, oraz, że 
nie będą sprzedawali żydom ziemi.

M o w y  d o s . Raga i Rybarskiego.
W arszawa, 1. 10. (Tclef. wł.) Pierwszy 

w dyskusji zabrał glos poseł Róg z.e‘ Stron­
nictwa Ludowego. Mowa jego była ustale­
niem stanowiska chłopów w dzisiejszej sy­
tuacji gospodarczej. Pos. Róg wychodzi % za. 
łożenia, że podstawą kryzysu w Polsce- jest 
kryzys > rolnictwa i że dobrobyt m iast • jest 
u nas zależny od dobrobytu wsi. Pos. Róg 
ostro krytykow ał dotychczasową akcję rządu 
nad zwalczaniem kryzysu. Po pos. Rogu za- 
brał głos pos. T‘' barski ze Stron. Narodowego 
i wygłosił długą godzinną mowę.
P. llybarski w przemówieniu swetn dowodzik żc 
polski ma specyficzne warunki w przeciwstaw

fiw. G e r tru d y  9

Prctnjera w  kinoteatrze dźwiękowym

w m m im1 9
iw .  d e r t r u d y  .-o.

Najweselszy przebój doby obecnej! Korona współczesnej twórczości filmów dźwiękowych 
Kapitalne arcydzieło wzbudzająca entuzjaz.m i śmiech nieustanny. Tętniąca szalonym rytmem 

życia współczesnego bezwzględnie, najweselsza komedia sezonu

SEKRETARKA .0S 0 I 1S I A
Skrzecy się perłami promiennego humoru szampański wir komicznych sytuacyj i miłosnych 
awanturek. Porywający upojnemi melodiami fsuomenalny film wprowadzający widzów 

w atmosferę emocjj, flirtu, radości i npojeń.

W  r o l s c l i  g ł ó w n y c h : M A M Y  «SEAN M U R A T .
Muzyka i pieśni PAWŁA BBAKAMA najpopularniejszego kompozytora naszych czasów, 
twórcy operetki „Wiktorja i Jej Huzar*. Przebojowe piosenki „Jam dziś szczęśliwa*- „Mam 

starą ciotkę" wzbudzą entuzjazm porywają wszystkich.

W  p r o g r a m i e .  cSodaSBti O żw i« §fcow e .
Początek seansów o godz. 5, 7, 9T0, w niedziele o g. 3, 5, 7 i 910. — Ceny miejsc normalne

Mówca zwrócił uwagę na to, że rząd nawoły­
wał do zniżenia, plac. Jeżeli jednak przedsię­
biorstwo, które ma 70 miljonów kapitału za­
kładowego, wydaje na koszta zarządu 5 mił.jo- 
nów zł., a penrja prezesa zarządu wynosi 11 

-■tysięcy dolarów, t-o nie jest to normalne, a jc- 
■flnak przedsiębiorstwo to posiada różno dnsta. 
wy i gwarancje oraz poz-ostaje w bliskich sto­
sunkach z rządom-

Cukrownicy złożyli co prawda duże miljony 
■na wybory ale z tego n:e wynika, żeby takie 
stosunki w  cukrownictwie mogły istnieć.

P . Rybarski zwrócił uwagę na propagandę 
uprawianą w .jednem z pism sanacyjnych, gdzie 
powiedziano, że z powodu bankructwa usfroju 
kapitalistycznego, zanikają różnico między 
przedsiębiorstwami prywatnemi a przed ięlror 
stwami pańswowemi, że dalej związki zawodo­
we muszą być przygotowano na wypadki, że 
potrzeba uspołecznienia produkcji. Ten arty­
kuł był drukowany w oficjalnym organie związ­
ku związków zawodowych, organizacji, w któ­
rej obradach brali udział przedstawiciele rządu.

Poseł Burda (B. B.): A pan s:ę tego tak 
strasznie boi!

Rybarski: Boję się i Polskę, bo rozumiem 
demagogię opozycyjną ale demagogja rządu 
w dzisiejszym kryzysie stwarza szalone niebez 
pieczeństwo.

P. Rybarski zapytał dalej, na co poszła po­
życzka zapałczana i zakończy! oświadczeniem', 
że w tych warunkach sanacja mus} się skoń­
czyć, obóz prawicowy będzie musiał przejąć 
władzę i wyciągać państwo z bagna.

Jako  następny przemawiał pos. żólawslu 
z PPS. w  sposób bardzo agresywny. Podczas 
jego przemówienia doszło do starcia miedzy po 
słami socjalistycznymi a posłami B. B. Miano­
wicie podczas wymiany zdań między posłem 
Miedz.ińskim a posłem Żuławskim, poseł Ślen- 
dzióski, eędziwy działacz bojowy P. P. S. rzu-1

Obrady Klubu Ghrz. Dem,
"Warszawa, 1. 10. (Telef. wł.) W dniu dzi- 

s-iejsz}’!n odbyło się posiedzenie K lubu P a r­
lamentarnego Cli. D. celem omówienia b ie­
żącej sytuacji politycznej i gospodarczej w 
kraju. Ustalono taktykę Klubu na najbliższy 
okres na teren ie  parlam entu oraz, dokonano 
.wyboru władz Klubu. Prezesem  Klubu P ar­
lam entarnego wybrano jednogłośnie senato­
ra Korfantego, pierwszym wiceprezesem po­
sła prof. Ponikowskiego, a drugim  w icepre­
zesem senatora prof Thulliego, sekretarzem  
posła Gruszczyńskiego. Sąd stanow ią pp.: se­
natorowie Kobyliński i Makarewicz, oraz po­
siewie Tem pka, Bitiner i Puljan. Po obra­
dach Klubu Parlam entarnego Ch. Dd. obra- 
wat Klub Sejmowy Ch. D. celem dokonania 
wyboru władz.. Prezesem  K lubu Sejmowego 
wybrano prof. Ponikowskiego, wiceprezesami 
pp. Tem pke, Bittnera i Bryle, sekretarzem  
pos. Gruszczyńskiego, w icesekretarzem  posła 
Częścika.

Walka ze Iw.  Narodowym Młodzieży 
Akademickiej.

Okólnik min. Jędrzejewicza.
Minister oświaty p. Jędrzrjewicz wystosował 

okoinik do rektorów, w którym oświadcza, że 
Związek Narodowy Polskiej Miodzieży Akade­
mickiej istnieje nielegalnie. Wobec tego p. rai- 
njeter nie pozwala na ściąganie składek na 
rzecz Związku i poleca uniemożliwić wybory 
nowych władz tego Związ.ku.

„Nielegalny’ Związek miał być organizacją, 
całej polskiej młodzieży akademickiej. Przy­
miotnik „narodowy" me oznaczał kierunku po­
litycznego. lecz był doslownem tłumaczeniem 
słowa, ónstionnl11, która w języku francuskim 
i angielskim znaczy tyle. co państwowy. Sta­
tut Związku pochodzący 7. roku 1923, istotnie 
nic jest zatwierdzony, bo mrn!sterstwo oświaty 
prośby o zatwierdzenie Związku stale odrzuca­
ło. Nie przeszkadzało to jednak Związkowi 
współpracować z ministerstwem oświaty. W pra 
kfyce najwyż.szp władze Związku, a mianowicie 
Naczelny Komitet Akademicki i miejscowo Ko­
mitety Akademie,lnie hyłv uznawane przez re­
ktoraty. Uznawały ten Związek t ó w t p p ż  stowa­
rzyszenia sanacyjne brały udział w wyborach 
na zjazdy ogółnn-akadenrekio. Poujewąż jednak 
w wyborach zwyciężała Młodzież, Wszechpolska 
(która trzeba było stwierdzić, zapominała cza­
sem o apolityczności Związku), przeto grupy 
sanacyjne z.aez.elw sie wycofywać ze Związku 
idąc śladami lewicy, która zrobiła to już daw­
no.

Związek Narodowy zdobył sobie duże zna­
czenie na terenie międzynarodowym. Dwu­
krotnie wybiemno wgo przed^tawieieD na, pro­
sa C. T. E., największej międzynarodowej or­
ganizacji akademickiej. Obecnie jest nim p. Po- 
żaryski z Warszawy.
Okólnik min. .Tędrzejewicza n:e zniszczy Związ­
ku. chyba, że za nim pójdą dalsze z a rz ą d ze n i 
Być może, że pan minister zamierza, zorganizo­
wać nowy Związek na, innych podstawach sta- 
tut owych. Jeśli jednak taka organizacją ni« 
bada rzafdz:ć narzuceni ..koTn|.sarzert. lecz prnwj 
dziwi delegaci pochodzący z uez.eiwycb wybo. 
rów. to .sanacja będzie tam za,wszo w mniej* 
szóści.

NA BUDOWĘ KUCHNI DLA BIEDNYCH
•STUDENTÓW pod zarządem Siostry Samuel! 
Felicjanki 6 zł. i na Komitet pomocy bezro­
botnym chrześcijańskich robotników na reee 
Ks. Prezesa L. Kasprzyka 2 zł. złożył M. Pa- 
dechowicz.

Rok 
1830.

F O R T E P I A N Ó W  
|  j i w  WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI

(dav/nlej Zygm. Raba) 
K rsk ó w , R y n ek  G łów ny  34 .

(Pa tac  S p isk i)

polena w wielkim wyborze Kraiowe i Za- 
graniczne fortepiany*, pianina, fisharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją 7.aws7.e na składzie.
W łasna S a la  K on certow a.

cii Mictlzińskiemu słowo: Świnia.
Na to z ław  BB. podeszli ku posłom so­

cjalistycznym posłowie: Miedziński, Burda, 
B irkcnm ajer i kilku innych. A w anturę zaże­
gnano.' Po pośle Żuławskim zabrał głos po­
seł Tem pka z Ch. D., następnie przem aw iał 
U krainiec Baran, po nim złożył oświadczenie 
przedstawiciel NPR. i poseł Rozmarin im ie­
niem Koła Żydowskiego.

Po przemówieniach przedłożenia odesłane 
będą do komisyj. Już na jutro zostały zwołane 
niektóre komisje.
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Rafał uznał po namyśle, że dłużej zwle­
kać nie może. L ękał się, by niezna jomy, kto 
ry porwał mu fotografję Daisy, nie zaalarmo­
wał całej zgrai ludzi, i by mu nie odcięto 
tej ostatniej drogi. —  On z pewnością po­
biegł z fotograf ją do profesora, —  myślał; —  
pocóż ja mu mówiłem o amorach Rusano- 
wa —  martwił się, a równocześnie gorączko 
wo szukał zasówki lub haczyka, słowem te­
go licha, które nie pozwalało mu otworzyć 
drzwi, lekko ustępujących, więc napewno 
nie zamkniętych na klucz. Znalazł wreszcie 
zasówke, lecz zawiasy drzwiczek zaskrzy­
piały zdradziecko i  Chińczyk, czujny, jak 
źóraw, podniósł głowę.

—  W siąkłem, —  jęknął Rafał, oceniając 
wzrokiem uczciwie siłę  muskularnych mię­
śni napół nagiego szofera. I zdumiał się po­
tężnie, gdy Chińczyk osunął się nagle na 
kolana, wzniósł dłonie i zaczął coś bełkotać, 
przewracając niesamowicie oczyma; w jego 
twarzy odzwierciedliła się paniczna trwoga, 
w  jego oczach, których spojrzenia zesztyw ­
niały  wreszcie, dygotała błagalna prośba o 
Eniłowanie.

—-  Spietrał się! Poznał łobuz, z kim oko­
liczność, —  pom yślał m ały frant i  dumnym 
gestem  podniósł prawicę, zamierzając mu­
snąć wąisa który coprawda był chwilowo pro 
jektem. I dopiero gd y  jego dłoń dotknęła ma 
eki gazowej, zrozumiał, że jej zawdzięcza 
zwycięstwo.

Podszedł, ujął za kark szofera, któremu 
zabobonny strach odjął możliwość najlżej­

szego choćby oporu, zaprowadził ku 
drzwiom, z których sam w yszedł codopiero, 
wepchnął go tam przyjaznym kopniakiem i 
drzwi zatrzasnął.

—  Ale zmyka, —  parsknął śmiechem, 
wsłuchując się w echa szybkiego kłapania 
chodaków po betonowych posadzkach pi­
wnic. —  Biedak, pędzi wprost w ramiona 
śmierci; łyknie gazu, jak amen w pacierzu. 
Trudno. Pom yślm y raczej nad tem, co uczy? 
nimy z naszą osobą.

Zanim jednak zdążył cośkolwiek wym y­
śleń, zaterczał dzwonek telefonu.

—  O źle, — wyszeptał, chowając maskę 
pod marynarkę. Zdecydował się podejść do 
aparatu i odegrać rolę szofera; było to zada­
niem wcale nie trudnem. ponieważ Chińczyk 
był niemową, podobnie, jak kierowcy cięża­
rowych samochodów, jak kolejarze tej tajem 
niczej linii kolejowej, słowem, jak wszyscy, 
którzy obsługiwali nieliczne środki komuni­
kacji pomiędzy Stalingradem a Moskwą...

— Halio, Tsien?
—  Ełelebeee, — odparł Rafał z tupetem, 

i zauważył zaraz w duchu że w bełkocie jego 
fabrykacji odzywają się reminiscencje z ba­
raniego okresu.

—  Przygotuj natychmiast samochód, —  
ciągnął dalej nosowy głos; —  towarzysz 
Rusanow zaraz wraca do Moskwy. Pospiesz 
się, rozumiesz?

—  Heubelbeł, —  brzmiał bełkot zrefor­
mowany i ulepszony.

Rafał zawiesił słuchawkę i dał wspaniałe 
go susa z radości.

—  Towarzysz Rusanow wraca do Mo­
skwy, a towarzysz Królik go tam zawiezie, 
wyręczając niemego Tsiema, piszczał zacie­

rając'ręce. —  Świetny pomysł, słowo daję... 
Tylko,'zróbm y się trochę na Chińczyka.

Niebieskie spodnie, kurtka i czapka szo­
fera w isiały na, kołku, a do uzupełnienia 
charakteryzacji przyczyniła się walnie... oli­
w a z porzuconej przez Tsiena. oliwiarki. Tłu­
stym, bursztynowym płynem nasmarował 
sobie Rafał twarz i dłonie, potem, żeby się 
nazbyt nie ..świecić", przypudrował się hoj­
nie kurzem., zgarniętym z półek, i z dumą 
podziwiał swe dzieło w lusterku.

—  Sam nieboszczyk Konfucjusz uznałby 
mnie za rodowitego syna niebieskiego pań­
stwa. — pochlebił sobie. — Trzebaby teraz 
zobaczyć, czy wyznani się na tej maszynie... 
Hm. ..Mercedes-Benz", zdaje mi się, że takim 
meblem jeszcze nie kierowałem w życiu... 
Ale trzeba spróbować.

W ypróbował motor, przegazował ero tro­
chę. aby sobie dodać odwagi i oswoić się 
z łoskotem potężnej maszyny, wreszcie na­
cisnął pedał, w łączył bieg. puścił pedał zbyt 
szybko i wóz skoczył tyłem w tylni mnr 
garażu, aż zadudniło nieprzyjemnie.

—  Ach, to jest bieg w steczny. Dobrze, 
że wiem.

Dla odmiany ruszył Rafał naprzód i omal 
nie przejechał nadbiegającego pasażera. Wo 
lał nie patrzeć na. niego. Nacisnął tylko  
czapkę niżej na czoło, i czekał rozkazów  
z bijącem sercem. Bowiem dopiero teraz 
przypomniał sobie, że zupełnie nie zna dro­
gi, nie w ie, którędy jechać zarówno przez 
Stalingrad, jak i później, nie mówiąc już o 
labiryncie ulicznym . ogromnej Moskwy.

—  Jazda! — zaskrzeczał mu czyjś głos 
tuż koło ucha.. Drgnął niespokojnie; nie wie­
dział dotychczas o istnieniu małego telefonu  
w limuzynie.

—  Ładnie się zaczyna, — pomyślał z roz

paczą. Żałował, że wybrał tak ryzykowny 
sposób ucieczki ze Stalingradu. —  Nie mam 
żadnych szans, —  przypuszczaj, wybiera­
jąc na pierwszych rozstajach najszerszą 
z trzech ulic. I przypadkowo wybrał w łaści­
wą drogę. Trzymając kurczowo kierownicę, 
rzucał ukradkowe spojrzenia na obie strony, 
szukając jakichś tablic, czy drogowskazów. 
Napróżno. Stalingrad nie posiadał takich  
urządzeń; każdy z jego więźniów znał na- 
pamięć swoją krótką drogę z baraku do od­
nośnej fabryki. —  No tak, ale ja drogi nie 
znam, —  rozpaczał niefortunny szofer, i je­
chał wciąż prosto przed siebie.

W fabrykach, które mijali po drodze 
świeciło się, przez otwarte okna dobiegał 
gwar i jednostajny huk maszyn, lecz ulice 
Stalingradu były  puste, jak wymiecione o tej 
porze. Nie spotkali jednego człowieka, jed ­
nego wehikułu dotychczas. Wreszcie,... 
z przecznicy lunęła struga oślepiającego 
światła i na ulicę, którą sunęła limuzyna 
profesora, wpadło ciężarowe auto, po chwi­
li drugie, trzecie, czwarte,... potem znowu 
dwa.

—  Próżne są, —  stwierdził Rafał, zwal­
niając biegu; — pojadę za niemi, może mnie 
zaprowadzą do .jakiejś bramy.

Rzeczywiście, ta kolumna ciężarowych 
samochodów spadła mu z nieba. Gdyby nie 
to, byłby popędził dalej prosto, zamiast skrę 
cić w prawo ku głównej bramie. A pierw­
sza z ciężarówek dotarła już do brarny i 
przechodziła właśnie operację skrupulatnej 
rewizji- Zgraja wartowników była tak w iel­
ka, że. podzieliwszy się na kilka grup, leg i­
tymowała równocześnie wszystkich sześciu 
szoferów i rewidowała w szystkie samocho­
dy-

(Dalszy ciąg nastąpi-.

Wutwórola Kilimów
Ireny Gutwiriskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleM kilimy oraz przyjmują zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lab na raty.

B IU R O  POW IERNICZE
św. Jana 18 telef. 170-37.

w ykonuje w szelkie zlecenia-, knpna  i sprzedaży 
realności m iejskich  i ziem skich, prowadzi 
adm inistrację domów i m ajątków , 
udziela porad technicznych i handlow ych 
kontro lu je b ilaase  kontrak ty , przedsiębiorstw a, składy. 
Pośredniczy przy sprzedaży produktów  rolnych 
i leśnych, p rzy  im porcie i eksporcie.

Krzyże żelazne artystycz 
n ie  ku te  1'40 m. wysokie 
z w izerunkiem  i tablicą 
m etalow ą z odlanym na 
pisem (podać tekst) cena 
85 złotych. W ysyłka koleją 
Karol Baranowicz Sanok.

r & s ł ę g a r u l a  K r a k o w s k a
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13 (róg ulicy św. Tomasza)

poleca s podręczników  do nauki religji:

rABT St. Dr. X.: W ypisy do dziejów K ościoła  
pow szechnego (t. I. Starożytność chrze­
ścijańska) , * • « « • » » • . . .  

ARCHUTOWSKI R. X.: Historja K ościoła ka­
tolickiego w zarysie. D la szkół średnich

—  Krótki zarys historji K ościoła katol. 
Podręcznik dla szkół pow szechnych . .

—  Historja Św ięta Nowego Testam entu  
wraz z k a te c h iz m e m ........................................

BIELAW SK I Z. Dr. X.: D zieje Starego i No­
w ego Przym ierza dla wyższych oddziałów  
szkoły  p o w s z e c h n e j ........................................

—  Nauka religji rz.-kat. dla niższych od­
działów  szkoły p o w s z e c h n e j .......................

— Rok kościelny w życiu chrześcijanina . 
BOCZ AR J. X.: D zieje  b iblijne. Podręcznik

dla II oddziału szkoły pow szechnej . .
—  D zieje  K ościoła katolickiego . . . .
—  Katechizm  dla U l  i IV  kl. szkół powsz. 

BUDZIK  W ł. X.: Nauka religji katolickiej
na I , I I  i H I kl. szk. pow szechnej . . .
nń I I I  i IV  kl. szk. pow sz................................

CIEMNIEWSKI J. Dr. X.; Etyka katolicka . . 
GADOWSKI W . X.; D zieje b ib lijne w skró­

ceniu  ...............................................................
»— Ilustrow any katechizm mały dla III 

i IV kl. szk. pow sz.................................. .....  .
—  E lem entarny katechizm katolicki 

w iększy  ...............................................................
— Krótka historja Kościoła katolickiego  

dla V II kl. szk. powsz......................................
i— Mała b ib lijka dla I i II kl. szk. powsz. 

W yciąg z ilustrow anego katechizmu e le ­
m entarnego dla szk. pow sz.............................

Zarys historji K ościoła katolickiego dla 
szkół średnich i Sem inarjów Nauczyciel. 
Cz I„  5 5 5 ....................................................
Cz. II.

GIELNIEW SKI E. X.: Etyka katolicka ! * 
GUNIA T. X.: Zasady w iary katolickiej na tle

dziejów  biblijnych Cz. I ...................................
—~  Cz. IX.
—-- Cz. IU . . i  .............................................

Historja Św. dla katolickich szkół ludowych,
karton . , •  .............................................

H istoria Biblijna w  krótkości opowiedziana  
KALINOWSKI W . Dr. X.: E t y k a .......................

— Nauka Boża Cz. T...............................................
— Nauka Boża Cz. I I .............................................
— Nauka Boża Cz. III.
— Nauka Boża Cz. IV ...........................................
—  W ykład wiary katolickiej Cz. II. . .
— W ykład wiary katolickiej Cz. III. . .
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Mały katechizm  Kurji M etropolitalnej Kra­
kow skiej ...................................................  —.50

Katechizm religji katolickiej Kurji Metropoli­
talnej K rakowskiej . . . . . . . .  1.—

Mały katechizm  A rchidiecezji Lw ow skiej . . —.50 
W iększy katechizm  A rchidiecezji Lw ow skiej . 1.20
Najkrótszy katechizm  d ie c e z j a ln y .......................1.30
Nowy katechizm diecezjalny dla dziatwy . . . 1.—
W iększy katechizm  d ie c e z ja ln y ...................................2.—
KOWALEWSKI T. X.: Krótka historja św ięta

oraz mały katechizm  . . . . . . . .  1.25
— O bszerniejsza historja św ięta Starego

T e s t a m e n t u ......................................................... 1.75
— Nowego Testam entu  ................................... 3.50
—  L i t u r g i k a ...............................  . . . .  . 1.75
— Nauka wiary i m oralności katolickiej . 2.50

LIKOWSKI E. X. Arcyb.: Krótki katechizm . 1.50
—  W iększy katechizm  . . . . . - . 3.—

LUBELSKI Jj Dr. X.: Historja Kościoła katol.
Podręcznik dla szkół średnich . . . .  5.—

— Etyka katolicka. W yd. I I I ........................... 5.—
MAKŁOWICZ .J. X.; Mały katechizm  . . . . - . 5 0

—  Nauka wiary i obyczajów. Dla szkół 
powszechnych ...................................................  1-80

NASKRĘCKI K. X.; Liturgika . . . . . .  —.75
STENI ATYĆKTM. Dr. X.: Dogm atyką katolicką 6.—

— Etyka katolicka . .  . . . • • • 5.50
SZMYD G. Dr. X.: Liturgika katolicka . . . .  4.50
SZUSTER .1. Dr. X.: D zieje b ib lijne Starego

i Nowego P r z y m ie r z a ..............................................2.60
SZYDELSKI St. Dr. X.. THULLIE K. Dr. X.;

D zieje objaw ienia Bożego w St. Test. . 3.60
— w Nowym T estam encie Cz. L . . . . 2.80
— w Nowym Testam encie Cz. I I  • . . . 3.—

SZWEJNJC E. Mag. X.: Etyka katolicka . . 5.—
SZYMECZKO J. Dr. X.: Etyka katolicka . . 3.80
THULLIE K. Dr. X.: Katechizm religji kato­

lickiej. Podr. dla IV, V i V I kl. gimn. . . 1.80
WOŁCZ W . X.: Mała historja biblijna dla szkół

powszechnych ............................  1.60
Pism o Św. W ypisy . .  ..................................  6.—
Obrazy b ib lijne do nauki religji w szkole.

Serja I. w ru lonie . . . . . . .  . 40.—
Serja II. w ru lonie . . . . .  . 20.—

Na składzie w szelk ie  podręczniki szkolne I m eto­
dyczne. mapy ścien n e i podręczne, globusy, tablice 
do nauki poglądowej. — W ysyłka na zam ówienia 
zam iejscow e odwrotna. — Koszta porta paczek  
zniżone do połowy. — Kosztów opakowania nie 
dolicza się.

^Haftowanie endlowanie, 
mereż kowanie, dziur­

kow anie w ykonuje najle­
piej, najtan iej „ E Q A “ 
Fabryka bielizny, K uków , 
Szewska 4.

^/ggggggg^BtW BBSBSSSOESŜ BSBSBBlSBBBBSSSt M as łfrn fo M ir a iy

E N S T R U M E N T A  
r f < L M /  M U Z Y C Z N E

dęta i strączkowe oraz czężo1 
W\ł&—''ST zspesowe do tychże. — Stare
W rlL  (N ' ) / / /  Instrrmenta naprawia, zestraja

kupuje lub wymienia na nowa

j i « »  M l i O E L
K r ik ó w , u?. Ssestska  2 
wszelkie porady przy zakła­
daniu i kom pletow aniu ze­

społów crkiestr3loyeh 
udziela b e z p ł a t n i e .

2 p o k o je
niekrępujące wejście um e­
blow ane zaraz  w ynajm ę. 
Kraków, uł. Helclów 28 

parter.

Jakiegokolwiek zajęeia
od w ychow aw cy do wo­
źnego lub t  p. poszukuje 
nauczyciel z dwoma m a­
turam i, pow ażne referen­
cje. Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Nar.“ pod „Wola.*

P ła s z c z e  d a m s k ie ,  — 
s u k n i e ,  f u t r a ,  p a l t a  

z im o w e ,  r a g l a n y ,  u b r a n i a  m ę s k ie ,  
o b u w ie  I t d .  kupuje się we firm ie

J .  I  s .  EMMER,
Kraków, ul. F loriańska 43.

V *i Ostatnie nowości! «
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. Sw. Krzyża 13

p o l e c a

z T e o l o g i i :
Albert B. Dr. 0. S. B., Duch Sw. B e n e d y k ta ..................... Zł, 2*—
Anioł Eueharystji Gustaw M arja Brunl. Żywocik (Młodzi

u lubieńcy Jezusa tom ik I V ) ........................... r  '  '  — 60
Camel!! III. Od socjalizm u do kapłaństw a . . • . . .  Zł. 3.60
Henio. Dzieje duszy polskiego chłopca, Żywocik wyd.

II. (Kwiateczki B o ż e ) ................................................... Zł. 1.80
Larallbo F., Żywy wzór Akcji Katolickiej obyw atela,

ziem ianina, żołnierza Maurico de G atellier . . ZŁ 2.80
Ofiarna Ula Ryta Mlączyńska. Żywocik (Młodzi u lub ień­

cy Jezusa, tom ik V ) ............................................. - —-6C
Sobaś J. X. T. J., N owenna kazań o Św. Stanisławie

K o s tc e ................................................................ . . .  Zł. 1. —
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Z i n n y c h  d z i a ł ó w !
rzyk St., Szczegółowy rozkład m aterja ju  naukow ego

dla publicznych szkół pow szechnych, S, 4 5 kl. Zł. 4.80
Malicki J., Zasady buchalterji podwójnej Cz. I. Księ­

gowość kupiecka wyd. II popraw ione i uzupeł­
nione ....................................................................... ZŁ b-®°

Pogorzelski L ,  Teehnologjam aterjałów  używanych w  prze­
m yśle lotniczym i sam ochodowym. Podręcznik 
praktyczny. Wyd- II........................................................ Z L  10.80

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna,
po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.
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.Wydawca za „Głos Narcądu" Skę z ogr.  odpow. K. Holeksa, Redaktor odpowiedz. Dę Józef Wąichałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferką


